Cena pojedyńczego numeru 10 gr. 


BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE. 


„ W eksped. miesięcznie 79 gr. z odnosze- 
Przedpłata: niem „że pocztę 21 gr. Sięcój. W wy- 
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
słożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa 
żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona- 
mentu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 
przyjmuje od 10— i Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Re- 
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i administracja ul. Mickie- 
wicza 1. Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252. 


budujemy silną Ojczyznę! 


Sumiennem wykonywaniem obowiąvków, 


H a Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm, 
Ogłoszenia: łam.) 10 pa, za zokiany na str. ś4-łam, H 
wiadomościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. 60 gr. Rabatu 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski* wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek, Przy aąde- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych jest 
właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisano 
miejaoe ogłoszenia adminiatracja nie odpowiada. Wydawnietwo 
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów 


Dzisiejszy numer zawiera 8.stron....„Nasz . Przy jaciel* i „Opiekua Dziatwy”. 


Wei 


„Nr 40 | Wąbrzeźno, Kowalewo, Golas, sobota dnia 4 kwietnia 1936 r. | Rok 17 
sprawę stosunków handlowych po- 


Straszna klęska Negusa pod Asziangi 


1000 poległych 


WIELKA BITWA POD ASZIANGI 


Paryż. W bitwie na północ od je- 
ziora Asziangi (donosi WEAŁÓRYTAA 
Havasa z Rzymu: Bitwa nad jeziorem 
Asziangi była oddawna zapowiedzia- 
na. Wiadomo było od kilku tygodni, że 
Negus na czele gwardji posuwa się na 
północ. Negus początkowo założył 
swoją kwaterę w odległości 30 km. 
od jeziora. Miał on pod sobą armję li- 
czącą około 100.000 ludzi. złożoną z 
gwardji, rezerw i resztek pozostałych z 
armji rasa Mulugeta po bitwie pod 
Amba-Aradam. Zwycięstwo włoskie 
na tym odcinku może mieć decydują- 
ce znaczenie, ponieważ klęska wojsk 
cesarza wywarłaby przygnębiający 
wpływ na armję abisyńską. Gdyby 
wojska cesarza nie zdołały stawiać o- 
poru Włochom, stanąć by mogły przed 
kolumnami włoskiemi oiworem trzy 
drogi do Dessie: jedna po zwycięstwie 
nad jeziorem Asziangi. na południe. 
druga z sułtanatu Aussa. trzecia po 
zajęciu Gondaru. 


Rzym. Komunikat urzędowy nr. 171 
Marszałek Badoglio telegrafuje: 

W rejonie rzeki Asziangi w kie- 
runku na Kworam rozwinęła się 51 
marca wielka bitwa. Armja Negusa z 
gwardją cesarską. wyposażoną w 
wszelkiego rodzaju broń rowoczesną 
zaatakowała pozycje włoskie na po- 
ludnie od Mai-Ceu. Dzień zakończyło 
pełne zwycięstwo wojsk włoskich. 
Przewidziana akcja abisyńska trwała 
od godziny 6-ej rano do 18-tej, złoży- 
ła się na nią serja ataków frontowych 
i oskrzydlających, które 'odparto. 

Popołudniu wojska złożone z od- 
działów włoskich i tubylców erytrej- 
skich kontratakowały, rozbijając 


i R 3 FEAR 
przeciwnika, który cofnął się w nieła- 


dzie do doliny Mekan, bombardowany 
z samolotów i dział. Straty wojsk Ne- 
gusa bardzo ciężkie. Liczbę poległych 
oceniają na 7000 ludzi, w tem wielu 
pomocników dowództwa. 

Wzięto wielu jeńców i znaczne ilo- 
ści broni. Straty włoskie ogółem wy- 
noszą: oficerów zabitych 12, ranio- 
nych 44, żołnierzy włoskich zabitych 
51. ranionych 152, tubylców około 800 
zabitych i ranionych. 

Lotnicy włoscy odważnie i skute- 
cznie brali udział w bitwie, będąc ce- 
lem pocisków dział przeciwlotniczych. 
które ugodziły kilka samolotów. We- 
dług zeznań jeńców wojska które bra- 
ty udział w bitwie, liczyły 20,000 ludzi, 
a Negus osobiście kierował bitwą na 
lewem skrzydle. 

Na odcinku zachodnim frontu pół- 
nocngo kolumny włoskie posuwają się 
naprzód od Adi-Remoz na południe, 
przyjmowane z sympatją przez lud- 
ność. 

Wszyscy przywódcy szczepów du- 
żej prowincji Wolkait, ciągnącej się 
aż do strumienia Casa złożyli władzom 
wojskowym iwłoskim w Adi-Remoz 
akt czołobitności. Do tejże miejscowo- 


je przyb. grupa notablów z Tesege- 
de, aby złożyć hołd w imieniu ludno- 
ści. 

Lotnicy 


na froncie somalijskim |lerji 


oai w: Harrarze i kolumny w po- 


chodzie zdłuż strumienia Dzja- 
rer. Pomimo gwałtownej akcji arty- 
przeciwlotniczej przeciwnika, 


w 


bombardowali Bullale na południu od | wszystkie pociski lotników włoskich 
Daggabur. kwaterę główną armji abi- | trafiały do właściwego celu. 


|iwiego. 


Główna kwatera wojsk abisyńskich 
ogłasza komunikat o wielkiem zwy- 
cięstwie nad Włochami. Według tego 
komunikatu. wojska abisyńskie zaję- 
ty poczwópną linję forty'ikacyj wło- 
skich. Na placu boju legło jakoby 56- 


Zdjęcie przedstawia kobietę - burmistrza szeryfę Mossany, będącą według | 
|tamtejszych wierzeń potomkinią Mahometa, po wyjściu z pałacu Rządo- 
w którym wręczyła Gubernat< 

jenne wśród mułzułmanów. 


yrowi złoto, zebrane na potrzeby wo- 


ciu oficerów i 700 żołnierzy włoskich 
oraz 2000 tubylców, waiczacych po 


stronie włoskiej. Miejsca, w których | 


toczyła się bitwa komunikat nie poda- 
je. 


7 miljardów kosztuje już wojna o kolonie w Abisynii 


Paryż 5. IV. 19% r. 

| Havas donosi z Rzymu. że kam- 
panja wschodnio - afrykańska spowo- 
/.dowała od dnia 20 czerwca r. z. wydat- 
ki sięgające 7 miljardów 120 milionów 


'sterstwa wojny poszły 5 miljardy 200 
milionów lirów. Na marynarkę 755 


Ministerstwo kolonij zużyło 2 miljar- 
J y J 


| 
| 
lirów. Z sumy tej na potrzeby mini-| 
'450 tys. białych żołnierzy 


miljonów. na lotnictwo 850 miljonów.; ska włoskie we 


wewnętrznych 164 miljony. 
zagraniczne 350 miljonów. 

Ilość wojsk. biorących udział 
operacjach na terenie Abisynji stale 
wzrasta. Według Havasa na obu fron- 
tach abisyńskich znajduje się obecnie 


sprawy 


w 


y wraz Z TO- 
| botnikami. Pierwszego kwietnia woj- 

wschodniej Afryce 
|liczyły 360 tys. żołnierzy. nie licząc 


dy 100 miljonów. ministerstwo spraw i wojsk tubylczych. 


a cele ruchu 


pragną stanąć St. Ziednoczone 


Waszyngton. Sekretarz stanu Hull 
oświadczył w komisji izby reprezen- 
taniów. że polityka Stanów 
czonych pragnie stanąć na czele ru- 
chu antywojennego i ma zasadniczy 
cel popierania pokoju nietylko dla 
Stanów: Zjednoczonych. ale dła całe- 
go świata. Stany Zjednoczone usiłują 
utrzymać stosunki dobrego  sąsiedz- 


| aną współpracować z innemi maro- 
„dami w dziale konsolidacji pokoju i 
poszanowania nowych środków uda- 


Zjedno- | 


twa ze wszystkimi krajami oraz pra- 


antywojennego 


remnienia możliwości wybuchu woj- 
ny. 
Kapitały amerykańskie, umiesz- 
czone zagranicą. wynoszą 14 miljar- 
|dów dolarów. Opieka nad kapitałami 
| umieszczonemi zagranicą oraz życiem 
(pół miljona obywateli amerykańskich 
przebywających zagranicą kraju wy- 
magają od rządu Stanów Zjednoczo- 
nych stałej uwagi. z tem. aby Ame- 
ryka nie została wciągnięta do kon- 
,fliktów międzynarodowych. 

W zakończeniu mówca 


poruszy! 


między Stanami Zjednoczonemi a Ja- 
ponją. uskarżając się na nowe prze- 
pisv japońskie. nakładające 
kie obciążenia na zagraniczne towa- 
rzystwa naltowe oraz Amerykan. pro- 
wadzących interesy handlowe z Ja- 
ponją. 


WYyso- 


GIGANTYCZNE ZBROJENIA ANG- 
LJI NAJWIĘKSZE OD WIELKIEJ 
WOJNY 
Londyn. Według doniesień „Daily 
felegraph" rząd angielski zamierza 
jeszcze przed końcem roku bieżącego 
rozpocząć budowę nowych okrętów 
wojennych. a mianowicie: 2 okrętów 
linjowych. 5 krążowników. 1 lotnisko- 
wca. conajmniej 12 koniriopedowców 
i narazie jeszcze nieustaloną liczbę ło- 
dzi podwodnych. Jest to największy 
program rozbudowy floty angielskiej 
od chwili ukończenia wojny świato- 
wej. Latem 1957 roku rozpocznie się 
budowa 5-ch dalszych krążowników. 
Łączny tonaż nowych okrętów: wojen- 
nych będzie wynosił 175,000 ton. a ko- 
szty budowy 35 miljonów funtów. 
Plan powyższy stanowi część ogólne- 
go programu rozbudowy floty, rozło- 
żonego na lat 5. Program ten przewi- 
duje budowę 25 krążowników oraz 
znacznej ilości okrętów linjowych. 
| torpedowców, łodzi podwodnych i tp. 


—0 


POKŁOSIE NIEMIECKIEJ USTAWY 
STERYLIZYCYJNEJĆ. 
| Z Badenu donoszą o dwóch nowych 
| wypadkach śmierci. spowodowanych 
|przymusową sterylizacją. W pierw- 
|szym wypadku była to upośledzona u- 
mysłowo dziewczyna, która mieszka- 
la ze swą matka w badeńskiem mia- 
steczku. Nagle zjawiła się policja i za- 
brała dziewczynę do sterylizacji, Ope- 
racja została dokonana w klinice uni- 
wersyteckiej w Heidelbergu i zakoń: 
czyła się śmiercią. Po 6-ciu dniach 
zwrócono matce zwłoki córki. 

Jeszcze okropniejszy był drugi wy- 
|padek. Żona robotnika w okolicach 
| Mammheimu. matka trojga dzieci, cier- 
| piała na lekkie atako epileptyczne, ale 
pomimo ta była dzielną. pracowitą o- 
|sobą. Dlatego też ona i jej mąż nie 
zgodzili się na przeprowadzenie zale- 
canej im operacji steryłtzacyjnej. 
Pewnego dnia mąż wrócił do domu i 
nie zastał swej żony. która została si- 
lą zabrana do Heidelbergu celem do- 
konania sterylizacji. | ona została 
zwrócona rodzinie bez życia. W po- 
| grzebie wzięłą udział cała ludność o- 
'koliczna. składając milczący protesi 
przeciwko tym barbarzyńskim meto- 
dom. 


| 
| 
| 


| WYWÓZ BRONI ZE STANÓW ZJED- 
NOCZONYCH AMERYKI PÓŁNOC. 


| Według danych departamentu Stas 
nu w Waszyngtonie, który udzielił ze- 
zwolenia na wywóz broni ze Stanów 


Zjednoczonych,* największe transpor- 
ty odeszły do Chin. gdyż za 1.515.000 


|dolarów, na drugiem miejscu stoją 
| Chile. zamawiające za 250.00 dolarów. 
na trzeciem miejscu są Niemcy. skąd 
wpłynęły zamówienia na 88.230 do!a- 
rów (samych motorów lotniczych za 


172.300 dolarów). 


Ce słychać ? 


W KRAJU. 

+ Starosta powiatowy w Chodzieży za- 
rządzeniem z dnia 51 marca rb. zawiesił dzia- 
łalność organizacji „Deutsche Vereinigung“, 
spowodu organizowania oddziałów młodzieży 
bez zezwolenia władz. 


Z ZAGRANICY 


W Jerozolimie zawalił się nowobudu- 
jący się gmach muzeum narodowego. Zasy pa- 
nych zostało 50 robotników 25 zostało za- 
bitych. 

b Powszechna służbę wojskową wprowa- 


dziła Austrja. 


+ Król albański Zogu odwiedzi w naj- 
bliższym czasie Mussoliniego. 
Orkan spowodował wielkie spusto- 


szenia w miasteczku Cardele (stan Georgia) 
Ameryka. 20 osób poniosło śmierć, 60 uległo 
obrażeniom. Przeszło 60 domów mieszkal- 
nych zostało zniszczonych. 

Również w stanie Alabama orkan 
rządził ogromne szkody i straty. 

+ W pobliżu Królewca statek wyciecz- 
kowy zderzył się z łodzią motorową, która w 
chwilę potem zatonęła wraz z 5-ma jadące- 
mi nią osobami. 

+ Premjer Bałdwin oznajmił, że 
nacja króla Edwarda odbędzie się w 


wy- 


„GŁOS WĄBRZESKI 


Ponury proces w Dublinie 


Przed sądem w Dublinie rozgrywa 
się od kilku dni ponury proces o zbro- 
dnię matkobójstwa. W dniu 17 lutego 
yani Ball intendentka szpitala w Dub- 
knie nie przyszła do pracy. Służba 
szpitalna zaniepokojona kilkudniową 
nieobecnością kierowniczki intenden- 
tury szpitala, zawiadomiła policję o 
jej zniknięciu. Wszczęte w tej sprawie 
dochodzenie doprowadziło do znale- 
zienia zakrwawionego samochodu za- 
ginionej., w pobliżu nadmorskiej 
miejscowości Shankill. Syn wzięty w 
krzyżowy ogień pytań, stwierdził. że 
matka jego w nocy z 16 na 17 lutego 
popełniła samobójstwo. Syn. pragnąc 
zataić ten fakt. wywiózł zwłoki matki 
w samochodzie nad morze i wrzucił je 
do wody. 


Śledztwo wykazało szereg sprzecz- 
ności w zeznaniach syna 19-letniego 
Edwarda Preston Balla, artysty dra- 
matycznego występu jącego 'w' teatrze 
w Dublinie. Jak się okazało. między 
nim i matką dochodziło do częstych 
nieporozumień. Na kilka dni przed 


tdo domu matki. żony znanego lekarza 
|z którym żyła w seperacji. Matka ro- 
biła synowi wyrzuty spowodu jego 
lekkomyślnego trybu życia. W dniu 
16 lutego wychodząc do pracy pozo- 
stawiła na stole kartkę zaadresowaną 
do syna z zawiadomieniem, że o ile nie 
wyprowadzi się od niej, matka opuści 
mieszkanie. Wieczorem po powrocie z 
pracy p. Ball, która według zeznań sy- 
na była podenerwowana. udała 
się do sypidlni. Gdy syn jej wszedł w 
kilka chwil później za nią. matka już 
nie żyła. W rękach trzymała brzytwę 
którą poderznęła sobie gardło. 


Władze zeznaniom tym nie dały 
jednak wiary. Domniemanego matko- 
bójcę osadzono w areszcie. Gdy naza- 
jutrz chciano go poddać nowemu prze- 
słuchaniu, aresztowany dobiegł do 
okna i z pierwszego piętra rzucił się 
się na bruk, odnosząc ciężkie obraże- 
nia. Obecnie po kuracji w szpitalu 
przyszedł tak dalece do sił, że może 
występować przed sądem już jako os- 
|karżony o zamordowanie matki w 


koro- tragiczną datą. syn. który mieszkał |przystępie silnego wzburzenia psy- 
maju |z kilkoma kolegami 'osobno, wrócił chicznego. 


1957 r. Dokładny termin podany będzie nie- 


bawem do wiadomości publicznej. 
+ Ambasador von Ribbentrop złożył wi- 
zytę min. Edenowi. 


NASATE SS E E 
BEZIMIENNI BOHATEROWIE 


Główna Komenda Policji Państwo- 
wej ogłosiła sprawozdanie z działal- 
ności służby bezpieczeństwa od chwili 
jej powstania. 

Ze sprawozdania tego dowiaduje- 
my się, że w walce z przestępcami zgi- 
nęło na posterunku około 600 poli- 
cjantów, zaś około 2.000 odniosło rany. 
bądź zostało kalekami. 

2.600 bezimiennych bohaterów na- 
rażało i straciło życie, czuwając nad 
bezpieczeństwem ludności, strzegąc 
mienia. spokoju i snu. 

Według opinji obcych, polska poli- 
cja jest dziś jedną z najlepszych w Eu- 
ropie. | 


— 


KRWAWA STRZELANINA. 

Wiczoraj wieczorem mieszkańcy 
Janikowa pod Poznaniem byli świad- 
kami strzelaniny, której ofiarami pad- 


ły dwie osoby zabite i kilka rannych. 
Sprawcą krwawego zajścia był emery- 
towany nauczyciel szkoły powszech- 
nej Stefan Bykowski, który rozgory- 
czony usunięciem go z posady, wtarg- 
nął do mieszkania nauczycielki Mi- 
chaliny Kosmowskiej i celnym strza- 
łem z rewolweru położył ją trupem 
na miejscu. Zabójca strzelił następnie 
do przybyłej na odgłos strzałów służą- 
cej Pelagji Zalitej, raniąc ją śmiertel- 
nie. Bykowski rozpoczął potem bez- 
ładną strzelaninę do ludzi, którzy 
przybiegli zaalarmowani strzałami. W 
owym czasie przybył do Janikowa od- 
dział policji. Bykowski sądząc że po- 
licja przybyła po niego, 5%rzelił kil- 
kakrotnie do policjantów, raniąc po- 
ważnie jednego z sterunkowych. 
Następnie skierował broń do siebie i 
strzelił sobie w skroń, raniąc się cięż- 
ko. Ronionych przewieziono do szpi- 
tala w Inowrocławiu. a zwłoki stra- 
gicznie zmarłych Kosmowskiej i Za- 
litej zabezpieczono na miejscu do cza- 


su przybycia władz sądowo — śled-; 


czych. 
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SOBOTA, dnia 4 kwietnia 1936 r. 


6,30 Sygnał czasu. — „Kiedy ranne wstają zorze”. 


Pobudka do gimnastyki. — Gimnastyka. 6.50 Koncert po- 


7,50 Program na dzień bieżący. — 7.55 Parę informacyj. 
8,00 Audycja dla szkół. 8,10—11.57 Przerwa. 11,57 Sygnał 
czasu. — Hejnał z Krakowa. — Dziennik południowy. — 
12.15 Z op. „Halka“ (płyty). 12,25 Koncert kameralny. 
13,10 Chwilka gospodarstwa domowego. 13.15 Muzyka 
lekka (płyty). 14,50 Muzyka salonowa. 15,00 Siwe włosy 
(legenda). 15,15 Nasz handel morski. 15,20 Przegląd gieł- 
dowy i komunikat żeglarski. 15,30 Koncert sałonowy. 
16,00 Lekcja języka francuskiego. 16,15 Wesoła audycja 
dla dzieci. 16,45 Cała Polska śpiewa. 17,00 Nabożeństwo 
z Ostrej Bramy w Wilnie. 17,50 Upośledzona prowincja 
(pogadanka). 18,00 Pieśni. 18,25 Minjatury muzyczne. — 
18,40 Na starym bursztynowym szlaku (pog.) 18.50 Ży- 
cie kulturalno-artystyczne i nauokwe na Pomorzu. — 
18,55 Gitary hawajskie (płyty). 19,10 Program na dzień 
następny. 19,20 Koncert reklamowy. 19,53 Wiadomości 
sportowe z Pomorza i ogólne. 19,49 Pogadanka aktualna. 
20,00 Muzyka lekka. 20.45 Dzienik wieczorny. 20,55 
Obrazki z Polski współczesnej. 21,00 Jasna Góra — au- 
dycja dla Polaków zagranicą. 21,30 Wesoła Syrena. — 
22,00 Sen na wystawie. 23.05 Lekka muzyka salonował 


NIEDZIELA, dnia 5 kwietnia 1956. 

9,00 Audycja poranna. 9,40 Program na dzień bież 
9,45 Sto lat Collegium Marianum w Pelplinie — reportaż 
Józefa Wybickiego z Pelplina. 10,00 Transmisja nabożeń- 
|stwa z Katedry w Pelplinie. Mszę św. celebruje Ks. 
|Prałat Dr Różyński. Śpiewa chór kleryków. 11,57 Sygnał 


TANI POBYT 


w Warszawie 


kowitem utrzy- 
maniem od 9 zł. 


POLECA 


HOTEL ROYAL 


Chmielna 31 — bliske Dworca GL 


czasu. Hejnał z Krakowa. 12.03 Przegląd teatralny. — 
12,13 Poranek muzyczny z Łodzi. W przerwie ok. 13,09: 
Fragment słuchowiskowy z dramatu Marlovea p. t: 
„Tragiczne dzieje Doktora Fausta". 14,00 Pompa sta- 
nęła — fragment z powieści. 14,20 Koncert życzeń 

radjosłuchacz ma głos. 15.00 Przegląd rynków produk- 
tów rolnych. 15.15 Gawędy o konstytucji. 15,25 Barak 
pastewny czy brukiew (pog. roln.) 15,35 Na łonie przy- 
rody (płyty). 16,00 Chwilka pytań (pogad. dla dzieci 
starszych). 16,15 Koncert reklamowy. 16,50 Pogadanka 
aktualna. 17,00 Podwieczorek przy mikrofonie. 19,00 Wia- 
domości sportowe z Pomorza. 19,05 Program na dzień 
następny. 19,15 Audycja muzyki pasyjnej z kośe. ewang. 
uugsb. w Warszawie. 19,45 Co czytać? 20,00 Koncert so- 
listów. 20,45 Wyjątki z pism Józefa iPłsudskiego. 20.50 
Dziennik wieczorny. 21,00 Na wesołej lwowskiej fali. 
21,50 Wrażenia z Jerozolimy (feljeton). 21,45 Wiadomości 
sportowe ze wszystkich rozgłośni P. R. 22,00 Koncert 
Orkiestry Marynarki Wojennej. 22,45 Czar neey (płyty'. 


PONIEDZIAŁEK, dnia 6 kwietnia 1936. 


6,30 Sygnał czasu. — „Kiedy ranne wstają zorze”. 


ranny. 7,20 Dziennik poranny. 7,30 Dalszy ciąg koncertu. 
7.30 Program na dzień bieżący. — 7,55 Parę informacyj. 
8,00 Audycja dla szkół. 8,10—11,57 Przerwa. 11,37 Sygnał 
czasu. — Hejnał z Krakowa. — Dziennik południowy. — 
12,15 Amelita Galli - Curci śpiewa piosenki. 12,25 Konu- 
cert kameralny. 15,10 Chwilka gospodarstwa domowego. 
13,15 Od Suppe'go do Kalmana (płyty). 15,20 Przegląd 
giełdowy i kom. żegl. 15,30 Orjentalne tematy w ope- 
rach. (płyty). 16.00 Lekcja języka niemieckiego. 16,15 
Chór Lutnia-Macierz. 16,30 Fragment słuchowiskowy: 
Biały Mnich. 16,55 O oparzeniach. 16,50 Minuta poczji. 
17,10 Współczesna polska muzyka fortepianowa. 17,48 
Walka człowieka ze szkodnikiem — owadem. 17,50 Paryż 
— film radjowy. 18,50 Rozmowe ze słuchaczami przepro- 
wadzi St. Nowakowski. 18,40 Życie kult.-art. i naukowe 
na Pomorzu. 18,45 Pogadanka społeczna. 18,50 Marsz we- 
selny. 19,05 Wiadomości gospodarcze z Pomorza. 19,16 
Zapowiedź programu na dzień nast. 19,20 Koncert rekla- 
mowy. 19,35 Wiadomości sportowe z Pomorza i ogólne 
19,45 Pogadanka aktualna. 20,00 Audycja żołnierska. — 
20,30 Trio salonowe P. R. W przerwie o 20,45 Dziennik 
wieczorny oraz Obrazki z Polski współczesnej. 21,15 Na 
wysokiej połoninie — andycja literacko-muzyczna. — 
22,00 Koncert symfoniczny. 23,05 Na dobranoc. (płyty). 
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VIRGIL MARKHAM 


DIABEŁ KUSI 


POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA : 


— Nie próbuj. Zrób. 


mnie z adwokatem. Zapłacę ci za to pierwszorzęd- 
ną sensacją dziennikarską. 

Oficer policji, siedzący koło biurka, 
miechnął się, gdy powiesiłem słuchawkę. 


A potem przyjedź do 


nie uś- 


Mniejsza ze światem. 
bezstronnie biorąc, jest przekreślona raz na zawsze. 


Mamy obecnie grudzień. 


Moja własna sprawa, 


. . . . . . . . . - . 


Rok i trzy miesiące 


Przekład autoryzowany z angielskiego. 


85 
Otoczyło mnie sześć barczystych postaci. 

— Czy zabiłem go? — zapytałem spokojnie. 

Ktoś, pochylony nad Carsonem, podniósł głowę 
i odpowiedział: 

— Nie. Poślijcie go ambulans. 

— I poślijcie do morgi — dodałem. — Na gó- 
rze czeka prawdziwy trup. 


Z komisarjatu zatelefonowałem do Maury'ego 
Ferbera. Był już w łóżku i musiałem czekać dłuż- 
szą chwilę, nim wstał i przyszedł do aparatu. 


— Na Boga, przyjedź tu natychmiast — rze- 
kłem, objaśniwszy go, gdzie jestem. — Ale, jeszcze... 
Jak mogli pozwolić Stemholzerowi opuścić szpital 
tak prędko? Wiesz, że już się wypisał? 

Odpowiedział, że wie. 

— Na Boga, jakim cudem? Trzy tygodnie te- 
mu był umierający. Taki rozpieszczony sła- 
beusz — — 

— To się tylko tak wydawało. Organizm nad- 
zwyczaj odporny i w dodatku świetny pływak. 
Przyszedł do siebie dwa razy prędzej niż poa 
ny człowiek. Ponieważ nie chciał został dłużej w 
łóżku, lekarze przepisali mu podróż morską. Pew- 
nie już jest na okręcie. 

— Och, na Boga! Ale gdzie? 

— Tego ci nie powiem. W każdym razie gdzieś 
niedaleko od brzegu. 

— Słuchaj. każ zatrzymać ten okręt. W strasz- 
nie ważnej sprawie. Idzie o śmierć i życie. 

— Spróbuję. 


— Skąd pan wziął rewolwer? — zapytał. 
To rewolwer Stemholzera — odparłem. 


— Co to za jeden? 
Carson go znał. Stemholzer zastrzelił Raf- 
fy'ego. 
Porucznik ani się nie uśmiechnął, ani nie 
odezwał. 
— Powiadam panu, że to on — rzekłem. 
Porucznik zaśmiał się basowo. 


— Powiedz pan: Juljusz Cezar, to wyidzie na 
jedno. 


XXIX 
OSTATNI ROZDZIAŁ 


Ostatni zakręt mej drogi. 

Nawet o te zamknięte mury obiło się echo 
bomby, jaka wybuchła w Nowym Jorku po śmier- 
ci Gray'a Masona. Naturalnie pismo, które otrzy- 
mało zalakowane koperty ze skandalami od pew- 
nego towarzystwa, które miało je na przechowaniu 
w swoich podziemiach pancernych, dało do zrozu- 
mienia, że wszystkie te brudy odkopali jego właśni 
reporterzy. 

Czytujemy tu w więzieniu gazety. Zbrodnia 
Raffy'ego nie wyszła na jaw, ale choćby wyszła, to- 
by mi to nie pomogło. Prawo karze tak samo za 
zabicie mordercy, jak i porządnego człowieka. W 
każdym razie wiem. że rezultatem straszliwego, 
pośmiertnego figla Masona były dwa samobójstwa, 
jedna kara śmierci, kilka głośnych dymisyj i mnó- 
stwo rozwodów. Dla mnie wszystko to jest bez 
znaczenia. Co innego dla zainteresowanych. Cho- 
ciaż, w rezultacie, wszystko się kończy. 


temu przyjmowałem w swej kancelarji we Frankli- 
nie sympatyczną kobietkę z siwiejącemi włosami. 
Wydaje mi się, że od tego dnia upłynęły wieki... 
Mam dużo czasu, więc myślę, myślę, myślę... 
i piszę. Zdaje mi się teraz, że wiem, dleciezć Hol- 
born — nie morderca — posłał po mnie na chwilę 
rzed straceniem. Starał się być nadczłowiekiem, 
ecz nie mógł oprzeć się chęci przekazania mi długu 
zemsty. Widocznie przewidywał, że zetknę się 
z Raffy'm i może go zgubię. A może tylko żarto- 
wał? Może chciał mieć się z czego śmiać na tam- 
tym świecie? 
Natknął się na bieżącą kochankę Raffy'ego 
i przypłacił to śmiercią. Jaki on był we Franklinie 
szczerze obojętny i zrezygnowany. Tyle tylko, że 
nim go wessała nicość, wykonał jeden machinalny 
gest. I ja potknąłem się o Raffy'ego i muszę iść tam, 
gdzie Holborn. Ciekawe, ale czuję się tak samo obo- 
jętnie jak on. Zrobiono dla mnie wszystko, apelo- 
wano, proszono nawet gubernatora o interwencję. 
Wszystko napróżno. Pomimo to pogodziłem się z 
nieuniknionem. Nie szaleję, nie przeklinam nikogo, 
nie złorzeczę nawet cieniom Raffy'ego. 


A propos Raffy'ego dochodzę do przekonania, 
że utarta wiara jakoby w naturze najgorszego czło- 
wieka były jakieś dobre strony, nie odpowiada 
rzeczywistości. Raffy składał się cały z najpodlej- 
szego egoizmu i okrucieństwa i przez niego zginął 
Holborn i zginę ja. 


Ot, przeznaczenie! Ale niech tam. Mogłem zna- 
leźć mnóstwo świadków, którzyby dowiedli mojej 
niewinności i nie znalazłem ani jednego. Upłynęło 
sześć miesięcy i o Stemholzerze zaginął wszelki 
słuch. Rzecz prawie naturalna. Ale tylko on jeden 
mógł zeznać, że był fatalnego wieczora w gabine- 
cie Raffy'ego. Sądzę, że gdyby wiedział o mojej 


Nr. 40 


„GŁOS 


WĄBRZESKI* 


Wywiad z P. Wojewodą Pomorskim, Stefanem Kirtiklisem 


W związku z przeprowadzanym w 
czasie od 530. 5. do 6. 4. br. „Tygodniem 
Polskiego Związku Zachodniego”, P. 
Wojewoda Pomerski, Stefan Kirtiklis, 
udzielił Kierownikowi Okręgu Pomor- 
skiego, p. mgr Wojnowskiemu, wywia- 
du, w którym przedstawił swój pogląd 
na zagadnienie niemieckie na Pomorzu 
i w związku z tem na zadania Polskie- 
go Związku Zachodniego na terenie 
ziem zachodnich. 


— Jak Pan Wojewoda ocenia zagadnie- 
nie narodowościowe na Pomorzu? 
Jeśli chodzi o jakiekolwiek zagadnienie, 


dotyczące Pomorza nie można zapominać 
tego faktu, że Pomorze zawsze było, jest 
i będzie najbardziej eksponowaną częścią 


Państwa Polskiego. 

Posiadanie własnego i niezależnego do- 
stępu do morza, którem jest Województwo 
Pomorskie z polskim portem w Gdyni, sta- 
wia Pomorze w sytuacji decydującej o sile 
i mocarstwowości naszego Państwa. Rolę 
swoją Pomorze spełni tem lepiej, im bardziej 
będzie jednolite pod względem narodowoś- 
ciowym i wyznaniowym. jest to zasada na- 
czełna, której przestrzeganie dyktuje polska 
racja stanu. 

Dlatego też wszystko, co łączy się z 
ugruntowanieni naszej mocarstwewości, tu 
na Pomorzu nabiera specyficznego znaczenia 
o wielkiej wadze gatunkowej i szczególnie 
vważnie musi być traktowane. 

Kwestja narodowościowa na Pomorzu 
kształtuje się w porównaniu do innych dziel- 
nie Polski znacznie korzystniej, o ile chodzi 
o stosunek procentowy mniejszości narodo- 
wej do ludności rdzennie polskiej, zamiesz- 
kującej Pomorze. 

Obok narodu — gospodarza istnieje na 
Pomorzu — jak to wykazał spis ludności — 
10 proc. elementu mniejszości narodowej, 
przedewszystkiem za Niemców (9,4 proc. 
Niemców, 0,6 żydów). 

Mniejszość niemiecka — jak zresztą w 
całem Państwie — korzysta i na Pomorzu z 
pełni swobód i praw, określonych Konstytu- 
cją i ustawami szczegółowemi, przepojonemi 
duchem tradycyjnej polskiej tolerancji na- 
rodowej. Na straży tych uprawnień stoję 
jako przedstawiciel Rządu i czuwam, aby 
były one w całej rozciągłości wykonywane. 

Działając w granicach uprawnień usta- 
wowych, obowiązuje mniejszość narodową 
jak każdego obywatela — wierność Państwu, 
i ścisłe przestrzeganie wszystkich obowiązu- 
jących ustaw i przepisów prawa. 

Żadne działanie nie może stanąć w 
sprzeczności z celami Państwa, wyrażonemi 
w jego prawach i przekroczenie ustaw tole- 
rowane nie będzie. 

Zagadnienie mniejszości narodowej na 
Pomorzu leży nie w liezbie — która stanowi 
nie całe 10 proc, ludności polskiej, lecz w 
niestosunkowym udziale tej mniejszości w 
poszczególnych dziedzinach życia gospodar- 
czego i społecznego, w pewnej dynamice i 
karności organizacyjnej tego elementu a 
przejawy życia gospodarczego, kulturalnego 
i społecznego mniejszości narodowej na Po- 
morzu nie powinny wykraczać poza swoje 
własne środowisko i poza granice tych moż- 
liwości, zagwarantowanych ustawami, które 
im zakreśla ich stosunek procentowy do ogó- 
łu ludności polskiej, jeżeli stosunki mają się 
układać normalnie. 

Takie postawienie sprawy leży również 
w dobrze zrozumiałym interesie samej mniej- 
szości, która, mając wszelkie możliwości 
utrzymywania swego życia narodowościowe- 
go, nie powinna przekraczać granie, wynika- 
jących z lojalnego ustosunkowania się do 
Państwa i z roli, jaką jej dyktuje faktyczne 
ustosunkowanie sił. 

Gdyby udział elementu niemieckiego w 
życiu Pomorza wyrażał się na każdym od- 
cinku procentowym stosunkiem ludności nie- 
mieckiej do polskiej, zagadnienie niemiec- 
kie nie wymagałoby większego zaintereso- 
wania. Jest jednak inaczej. Dzisiejsze wpły- 
wy elementu niemieckiego posiadają w du- 
żym stopniu jeszcze te podstawy, które stwo- 
rzyła dla niej specjalna polityka — zwłasz- 
cza polityka gospodarcza — rządu pruskiego. 
Tu, a także w dzisiejszej dynamice organiza- 
cyjnej elementu niemieckiego, należy szukać 
źródła wszelkich prób wykraczania tej 
mniejszości poza środowisko niemieckie i 
żądania do objęcia swemi wpływami elemen- 
tu narodowo - polskiego. Widzimy to w dą- 
żeniach do pozyskiwania dla erganizacyj nie- 
mieckich niektórych mniej uświadomionych 


narodowo elementów ludności polskiej, w 
chęci pozyskiwania dzieci polskich dla szko- 
ły niemieckiej, w nadużywaniu wolności kul- 
tywowania religji dla celów nie mających 
nie wspólnego z opieką natury duchowej, 
wykorzystania doli bezrobotnych itd. 

Postawa społeczeństwa pomorskiego, bę- 
dącego odwiecznym gospodarzem tej ziemi, 
jest wobec tych objawów niedozwolonej ak- 
tywności czynników obcych jednolita i musi 
być jednolita. Ale istnieją jeszcze na Pomo- 
rzu pewne nieliczne elementy ludności, — na 
których myśleniu i działaniu znać piętno rzą- 
du zaborczego, względnie znamię przeżywa- 
nego kryzysu gospodarczego. Znamy wypad- 
ki zebrań, na których dla kilku obecnych 
Niemców — Polacy używali w obradach ję- 
zyka niemieckiego. To zjawisko obserwuje- 
my w pewnych dziedzinach życia gospodar- 
czego, np. w spółdzielczości, w postaci pod- 
dawania się większości polskiej dyrektywom 
kilku Niemców. Są na Pomorzu spółdzielnie 
niemieckie, które swój rozwój zawdzięczają 
wyłącznie polskim dostawcom mleka. Przy- 
pomnę jeszcze wyniki głosowań w czasie wy- 
borów do poprzednich sejmów, które prze- 
cież dawały mniejszości niemieckiej wyniki 
znacznie lepsze, niżby tego należało spodzie- 
wać się po jej sile liczebnej. 

Zatem nie w procentowym 
mniejszości niemieckiej do ludności 


stosunku 
macie- 


rzystej Pomorza należy się dopatrywać isto- 
ty problemu niemieckiego, lecz w jej dąże- 
niach ekspansywnych, które zamącają praw- 
dziwy obraz 
ziemi. 

— Jaką rolę — zdaniem Pana Wojewo- 
dy — ma do spełnienia na Pomorzu Polski 
Związek Zachodni i w jakim kierunku winny 
iść jego prace? 

O ile przecenianie zagadnienia niemiec- 
kiego byłoby w warunkach obecnej rzeczy- 
wistości polskiej nienzasadnione, zwłaszcza 
tu na Pomorzu, wobec wypróbowanego hartu 
i tężyzny tutejszej ludności polskiej, o tyle 
niektóre niedopuszczalne formy akcji mniej- 
szości, niewspółmierne do ich liczebności, 
winno społeczeństwo polskie odpierać spo- 
kojnie, lecz stanowczo i zdecydowanie. Na 
tym odcinku szczególnej wyrazistości nabie- 
ra rola Polskiego Związku Zachodniego jako 
organizacji, która postawiła sobie za cel dą- 
żenie do nieustannego wzmacniania polskie- 
go stanu posiadania na ziemiach zachodnich. 
Jest to zadanie tak doniosłe, a sama organi- 
zacja ma tak rozległe działania, że cale zor- 
ganizowane społeczeństwo pomorskie winno 
ze Związkiem współdziałać w realizacji jego 
celu. Pod tym kątem widzenia Polski Zwią- 
zek Zachodni nabiera — że tak się wyrażę 
charakteru stowarzyszenia wyższej użytecz- 
ności publicznej — organizacji nadrzędnej. 


stanu narodowościowego tej 


TEA LTE 5. 7 OOPS U ARIE RECT KOZA, ORW S TIR OT EIODEDOGE DA 


Ogólne 


— Tylko 5 groszy 


przełożonym itd. życzeń wielkanoc- 
mych. Poczta przyjmuje jako druki 
o ile życzenia wyrażone są w pięciu 
słowach, nie licząc podpisu i daty. — 
Naprzykład: „Wesołych i Zdrowych 
świąt przesyła NN. i data. 

— Pogoda w kwietniu? 10 kwiet- 
nia: pogoda o zachmurzeniu zmien- 
nem, większem z opadami. Od 11 do 
20 kwietnia: nocą lekkie przymroz- 
ki. Wzrost zachmurzenia z opadami 
miejscami szarugi z deszczem, śnie- 
giem i gradem. Od 12 do 14, 16, 18 i 
19 kwietnia: w końcu wydatne ocie- 
plenie. 21 do 350 kwietnia: w pierw- 


szej połowie okresu chmurnego z lo- 
kalnemi burzami wicsennemi i opa- 


dami pochodzenia burzowego. Poza 
tem naogół dość pogodnie lub sło- 


necznie, przy dalszym wzroście tem- 
peraiury. 


Z Pomorza 


— Brodnica. (Pożar) W zagrodzie 
J. Klimka w Malem Leźnie pow. brod- 
nicki pawstał pożar, który zniszczył 
"dom mieszkalny, stodolę i chlew z 


martwym inwentarzem, wyrządzając | 


|szkodę na sumę 5000 zł. Ustalono, że 
pożar powstał wskutek podpalenia 
przez umysłowo chorą córkę poszko- 
dowanego. 


— Jabłonowo. (Dlaczego Polacy 
popierają żydowskich domokrążców) 
Nasza miejscowość oraz okoliczne 
wsie są odwiedzane często przez ży- 
dowskich handlarzy. Żydzi sprzeda- 
ją przeważnie materjały na ubrania. 
Handel żydom musi się opłacać, bo 
jeżdżą nawet taksówkami po wsiach. 


‚sprawcy za pomocą wybicia 


kosztuje prze- | 
słanie krewnym, znajomym, kolegom ' 


szyby 
włamali się do mieszkania p. M. Bra- 
kówny i na szkodę tejże skradli bie- 
liznę, płótna oraz gotówkę. Według 
dotychczasowych dochodzeń spraw- 
ców było trzech. 


— Toruń. (Zaginęli chłopcy). W To- 
runiu zginęli dwaj 11-letni chłopcy 
Henryk Gutkowski i Leon Jarocki. 
Rodzice ich donieśli władzom policy j- 
nym, że w dniu 29 marca o godzinie 
6-iej wyszli z domu i dotychczas nie 
wrócili. Ja zaginionymi zarządzono 
poszukiwania. 


— Lubawa. (Samobójstwo naczelni- 
ka poczty). Wystrzałem z rewolweru 
pozbawił się życia naczelnik poczty 
Mazur. Śmierć nastąpiła po kilku go- 
dzinach. Tragicznie zmarły jest ojcem 
siedmiorga dzieci. 


— Lubawa. (Brat zabił brata). 
W poniedziałek popoł. lotem błyska- 
wicy rozniosła się po Lubawie wieść, 
|że 15 letni Zbigniew Dąbrowski za- 
bił przypadkowo z rewolweru swego 
11 letniego brata Czesława. Sprawa 
|przedstawia się następująco: Chłop- 
ley, bawiąc się w „chowanego”, na po- 
dwórzu rolnika p. Wielgomasa w jed- 
nym z domów gosp. wśród innych 
wyniesionych rzeczy przy świątecz- 
nych porządkach. znałaźli nabity re- 
|wolwer rosyjski, który zabrali do 
domu. Ze zdobyczą pochwalili się 
przed parobkiem p. D., poczem urzą- 
,dzali z nim strzelanie do celu. Po tej 
| zabawie parobek ukrył rewolwer w 
swoim sienniku. W poniedziałek po- 
lecił chłopcom zabrać rewolwier. — 
15-letni Zbigniew. schował go pod 
szafę w sieni. Wróciwszy ze szkoły. 
chłopcy wybrali się po palmy pod 
i Tuszewo, zabrawszy pokryjomu ze 
"sobą rewolwer. Po pewnej chwili 
iwipadł do domu Zbigniew z okrzy- 


Większa część z nich handluje bez kiem: „zabiłem brata“. Jak się póź- 
zezwolenia i patentu. Publiczność po- niej okazało śp. Czesław jeszcze żył. 
piera taki handel, przyczynia się do otrzymawszy postrzał w brzuch. Ku- 


oszukiwania skarbu państwa. Pewien 
żyd z Łodzi ostatnio sprzedał kilku 
poważniejszym obywatelom towaru 


la przeszyła żołądek, idąc z lewego 
|boku. a wyszedłszy prawym. Chło- 
piec. przeniesiony do domu, zmarł po 


za kilkaset złotych u każdego na spła- półtora godzinnej męczarni. Niestety 


ty miesięczne. 


|i pomoc lekarza p. dr Brassego już 


Żyd na tych transakcjach dobrze przydać się nie mogła. Szybko przy- 
zarobił, W każdym 'wypadku został |były ks. Degner już tylko mógł na- 


towar przepłacony. 


Kupujący na to | łożyć Oleje św. Jak zeznał Zbigniew 


+ d . . | . . .. r 
jednak nie zważa, jemu chodzi tylko, w czasie manipulacji padł strzał. Zro- 


o to, że ma możność nabycia tego, co 
potrzebuje na dogodne spłaty. 


Polacy, upamiętajcie się i nie ni- = ahg 
i tak © zabójstwo). W dniu 1 bm. wzmocnio- 


weczcie zasady naszych ojców, 


chlubnie zapisanej w dziejach Po- 


morza. „Swój do swego“. 


|zumiała jest rozpacz rodziców. 
— Lidzbark. (Sensacyjny proces 


iny Wydział karny Sądu okręgowego w 


|Grudziądzu na sesji wyjazdowej w 
Lidzbarku w składzie wiceprezesa s. o. 


— Kawki. (Kradzież). W nocy z dr Jodłowskiego. jako przewodniczące- 


24 na 25 bm. dotychczas niewykryci |go, sędziego s. o. Rylskiego i sędziego 
dziale prok. Karlsa, rozpatrywał sensa- Żmudzińskiego jako wotantów, przy u- 


I w dzień 
praniamoja 
mamusia 

się ami 


—" 
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cyjny proces o zabójstwo Bronisława 
Oczkowskiego. 

Na ławie oskarżonych zasiedli Wła- 
dysław Fink, Wincenty Wieloch, Teo- 
dor Wieloch, Józef Fink i Józef Mate- 
ra. — Obszerny akt oskarżenia zarzu- 
cał podsądnym. że w grudniu ub. ro- 
ku w czasie bójki na zabawie w Cie- 
chanówku pow. działdowskiego pobili 


|bronisława Oczkowskiego. któremu za- 


dano szereg ciężkich ran w głowę oraz 
pchnięcie nożem w okolicę serca. Ten 
ostatni uraz spowodował śmierć Ocz- 
kowskiego. 

W czasie bójki oskarżeni posługi- 
wali się sztachetami, drągami, nożami, 
a Józef Matera używał rewolweru. z 
którego oddał kilka strzałów, nie ra- 
niąc na szczęście nikogo. 

Wszyscy oskarżeni przyznali się na 
rozprawie, że brali udział w bójce, do 
zabójstwa jednak Oczkowskiego nie 
przyznali się. 

Po przesłuchaniu zawezwanych na 
rozprawę świadków oraz po wysłucha- 
niu przemówień oskarżyciela publicz- 
nego i obrońców. sąd ogłosił wyrok, 
skazujący trzech głównych oskarżo- 
nych, tj. Wł Finka, Wine. Wielocha i 
Teodora Wielocha, każdego po 2 lata 
i 6 miesięcy więzienia. Wszystkim ska- 
zanym zaliczono areszt śledczy, w któ- 
rym przebywają od dnia 50 grudnia 
ub. r. do dnia rozprawy, Józefa Finka 
i Józefa Materę sąd skazał każdego po 
6 miesięcy więzienia. przyczem wyko- 
nanie kary zawiesił warunkowo na 
przeciąg lat 5. 


— Wejherowo. (Samobójstwo by- 
łego nacz. urzędu skrabowego). Przed 
paru dniami popełnił samobójstwo 
przez powieszenie w stajni, były na- 
czelnik urzędu skarbowego w Wejhe- 
rowie Nostadt. Przyczyny rozpaczli- 
wego Ikroku nie są znane. 


— Wejherowo. (Podpalili z zems- 
ty). Sąd Okręgowy w Gdymi na sesji 
wyjazdowej w Wejherowie rozpatry- 
wal ostatnio sprawę- o podpalenie z 
zemsty. Na ławie oskarżonych zasie- 
dli robotnicy Gruba Franciszek lat 21 
i Józef Soje lat 21, zamieszkali w 
Smólnie. którym akt oskarżenia za- 
rzucał podpalenie z zemsty w dniu 25 
7. 1935 r. zagrody rolnika Willa Ja- 
kóba w Smólnie powodując szkodę na 
około 60.000 zł. Oskarżony Gruba Fr. 
został skazany na 5 lat więzienia. oraz 
utratę praw obywatelskich na 5 lat. 
Wspóoskarżony Józef Soje został u- 
wolniony od winy i kary. 


— Świecie. (Nagły zgon) W Sul- 
nówku pod Świeciem zmarła zupełnie 
nagle 63 letnia Marjanna Zurek, żo- 
na rolnika. Wymieniona czuła się 
zdrowa aż do ostatniej chwili, gdyż 
podczas dnia wypełniała swe codzien- 
ne zajęcia by wieczorem zejść z tego 
świata. 


— Starogard. (Tragiczna śmierć 5- 
letniego chłopca w nurtach rzeki.) W 
sobotę, dnia 28 bm. bawiąc się z rów- 
nieśnikami za łazienkami miejskiemi 
nad rzeką Wierzycą, wpadł do wody 
i utonął 11-letni chłopczyk Władysław 


iIKopczyński, syn bezrobotnego, 'za- 
mieszkałego na t. zw. ogródkach dział- 
kowych w Starogardzie. Płynącągo na 
powierzchni wody topielca zauważono 
po chwili w pobliżu drewnianego mo- 
stu przy ulicy Okrężnej. Wydobył go 
z rzeki Edmund Zieliński. Zastosowa- 
ne natychmiast zabiegi nie przywró- 
ciły już chłopca do życia. 
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AKADEMJA W NIEDZIELĘ 


W ramach obywa jącego się Tygod- 
mia Propagandy Polskiego Związku 
Zachodniego odbędzie się w niedzielę 
5 kwietnia o godz. 12-tej w dużej sali 
hotelu pod „Białym Orłem* uroczy- 
sta akademja. 

Na powyższą akademję, bardzo 
urozmaiconą, powinien przybyć każdy 
obywatel czujący się Polakiem. 


KRONIKA 


s Stońce 

Piada 
8 wschód| zachód 
4 |kwiecień| S. Izydora 5,19 | 18,03 
5 N. | Wincent. | 5,17 | 18,05 
6 M =: Celest yna | 5,14 | 18,07 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 


W sobotę słuchamy spowiedzi od 3-ej po- 
cząwszy z przerwą kolacyjną o godz. T-ej. 
W niedzielę o 6-ej Komunja św, i spowiedź 
parafjan. Po Gorzkich Żalach schadzka Pa- 
nien Różańcowych. W poniedziałek, wtorek, 
środę i czwartek słuchamy spowiedzi od godz. 
6-ej rano począwszy, w środę po poł. od godz. 
5-ej. W Wielki Czwartek o godz. 9-ej Msza 
Św. uroczysta i Komunja św.; w piątek i so- 
botę nabożeństwa o godz. 7-mej. W Wielki 
Piątek o 6,15 wieczorem Gorzkie Żale potem 
kazanie wielkopiątkowe. Kwiaty do grobu i 
świece prosimy przynieść w Wielki Czwartek 
po skończonem nabożeństwie do kościoła, naj- 
później do godziny 12-ej. Ofiary składane w 
Wielki Piątek i Wielką Sobotę przy krzyżu 
są przeznaczone na Grób św. w Jerozolimie. 

Święcenie święconego odbędzie się w so 
botę w kościele o godz. 12-ej w poł. oraz po 
poł. o godz. 6-ej. Zgłoszenia na święcenie w 
prywatnych domach będziemy przyjmować w 
kancelarji parafjalnej do Wielkiego Piątku. 

Po skończeniu ceremonji wielkopiątkowej 
będzie wystawiony Najświętszy Sakrament w 
Grobie przez cały piątek i noc, całą Wielka 
Sobotę i noc na niedzielę, aż do rezurekcji. 

Adorują: w nocy od piątku do Soboty — 
Ojcowie Różańcowi, tak samo też od soboty 
do niedzieli. Matki Różańcowe od rana do 
6-6] wieczorem; Panny od 6-tej wieczorem do 
10-tej; Młodzieńcy od 10-tej do 12-tej (półno- 
cy) — potem Ojcowie. 

Rezurekcja o godzinie 6-ej rano — potem 
Msza św. 

O godz. 10-ej w pierwsze święto obchodzi 
proboszcz miejscowy 25-lecie święceń kapłań- 
skich dla parafji. O 10-tej godzinie wyprowa- 
dzenie Ks. Proboszcza w towarzystwie Ks, Ks. 
Wikarych z udziałem wszystkich bractw i to- 
warzystw kościelnych z chorągwiami do koś- 
cioła, tamże Msza św. z asystą, kazanie, bło- 
gosławieństwo Ks. Jubilata i rozdanie obraz- 
ków pamiątkowych dla parafjan. Wobec tego 
odprawią się w pierwsze święto Msze św. w 
następującym porządku: 

Pierwsza Msza św. po Rezurekcji. 

Druga Msza św. o godzinie 7.50 

Trzecia Msza św. o godzinie 8.50 

Msza św. dla dzieci — cicha — o godz. 9-ej. 

Suma o godz. 10-ej z obchodem jubileuszo- 
wym Ks. Proboszcza. 

W poniedziałek wielkanocny — nabożeń- 
stwa jak zwykle w niedziele. 

W drugie święto nabożeństwo w 
ławkach. 


Stanis- 


Porządek nabożeństw w niedzielę Palmową: 
O godz. 6-tej rano Komunja św. 


6,30 Msza Św. śpiewana i publikanda 

7,50 Msza Św. śpiewana i publikanda 

8.30 Msza św. szkolna. 

9,50 Msza św. i Pasja. 

10,35 Suma z Wystawieniem (przedtem świę- 
cenie pałm, procesja, Pasja. 

15,00 Gorzkie Żale i kazanie pasyjne (ostat- 


nie Ks. Grzechowski). 
W niedzielę — jako pierwszą w miesiącu 
-— nadzwyczajna kolekta na cele parafjalne 


DO CZYTELNIKÓW! 


Szanownym Czytelnikom przypominamy, 
że do dnia 10 kwietnia przyjmują urzędy po- 
cztowe i listonosze przedpłatę „GŁOSU WĄ- 
BRZESKIEGO" na 2-gi kwartał względnie na 
miesiąc kwiecień. Lepiej jednak jest odrazu 
zapisać na cały kwartał, było 
przerw w dostawie pisma, 

Zaznaczamy, że już w najbliższych dniach 
rozpoczniemy druk nowych POWIEŚCI. Dla- 
tego prosimy zapisać jaknajprędzej „Głos** 


ażeby nie 


NASZE WYWIADY. 

Z poważniejszymi kupcami i rzemieślni- 
kami przeprowadziliśmy cały szereg wywia- 
dów na temat sytuacji gospodarczej Wą- 
brzeźna. Wywiady te ukażą się w przyszłym 
tygodniu. 


PRIMA APRILLIS — NIE WIERZ BO SIĘ 
OMYLISZ! 

Nie pierwszego kwietnia znalazło się w 
„Głosie Wąbrzeskim* dużo „kaczek“ dzien- 
nikarskich i bujd, które musimy sprostować. 

P. Szaliński nie sprzedał swojej nieru- 
chomości i nie kupił gmachu urzędu poczto- 
wego, 


|Dygasiewicz). 5. 


Nie odbył się również zapowiedziany 
mecz piłkarski między K. 5. Pomorzanką a 
K. S. Pogonią. 

Zebrania 
Orłem także nie było. 

Bujdą również był program radjowy po- 
dany na dzień 1 kwietnia, a także u p. Ma- 
jewskiego w Przydworu nie wylęgło się kur- 


hotelu pod 


gospodarczego w 


czę o 4-ch nogach. 

Za ogłoszenia umieszczone w 
poprzednim nie odpowiadamy. 

Wszystkich, których mimowolnie obrazi- 
liśmy z tego miejsca przepraszamy. 

Oto nasze pokłosie „prima aprillisowe*. 


Redakcja. 


PIERWSZA BURZA WIOSENNA 
W ub. środę po południu przeszła nad na- 
szą okolicą pierwsza, mała burza połączona 
z deszczem i grzmotem. 


W NIEDZIELĘ PO POŁUDNIU MOGĄ BYĆ 
SKŁADY OTWARTE! 
W niedzielę po południu, 5 kwietnia, ja- 
ko niedzielę ostatnią przed Świętami Wielka- 
nocnemi mogą być składy otwarte. 


SPROWADZAJĄ ROBOTNIKÓW Z INNYCH 
POWIATÓW 

Dziwne, naprawdę dziwne jest postępo- 
wanie niektórych właścicieli gospodarstw. — 
Niektórzy właściciele sprowadzają na sezo- 
nowe roboty robotnice i robotników z innych 
powiatów, gdy tymczasem w samym Wąbrze- 
Ta- 
kie postępowanie właścicieli gospodarstw jest 
Przedewszysikiem bowiem 
mają pierwszeństwo miejscowi bezrobotni a 
nie robotnicy z poza granic naszego powiatu, 
W przyszłości o ile zajdą podobne wypadki, 


źnie mamy przeszło 500 bezrobotnych. 


niedopuszczalne. 


będziemy właścicieli takich imiennie publi- 
kować! 


Z ODDZIAŁU STOW. EMERYTÓW. 

Wczoraj po poł. w salce p. Klimka odby- 
ło się zebranie miesięczne Oddziału Stow. 
Emerytów pod przewodnictwem prezesa Dęb- 
skiego. Po omówieniu spraw emerytalnych, 
wygłosił referat sekr. p. Szaliński na temat: 
„Obniżka emerytalna w debacie sejmowej“. 
W dyskusji jaka wywiązała się po rerefacie 
zabierali głos różni członkowie. W dalszym 
ciągu uchwalono, że termin zebrań zmienia 
się na każdy wtorek po 1-szym o godz. 16-ej. 


ZMIENNA POGODA 
Od wczoraj mamy z małemi przerwami 
deszcz, przyczem się znacznie ochłodziło. 


PROGRAM „DNIA ŚPIEWU I MUZYKI“ 


urządzanego w niedzielę, dnia 5 kwietnia w 


auli Gimnazjum od godz. i7-ej (5-ej) stara- 
niem Komitetu Koła Muzycznego, przy 


Państw. Gimn. Humanistyeznem. 
Część I. 

1. Przywitanie gości. 2. Wiersz kol. Sma- 
ciarzówna. 5. Ojcze masz — St. Moniuszki. 
4. „Warszawianka“ (Krupiński). 5. Rano na 
apel. 6. Przylecieli Sokołowie. 7. Ave Maria.| 
S. Sieradzkie wesele (Prosnak). 9. Hej te na- 
sze góry. 10. Kwartet „Flisacy*. 

Część II. 

1. Orkiestra „Kwiaty“. 2. Scherzo (Szu- 
beria). 3. Ukraińska Dumka (kol. Pruchniew- 
ska). 4. Marzenie Szumana, solo skrzypce (kol. 
Rapsodja Liszt (solo forte- 
pian kol. M. Lemke). 6. „Reverie* (solo 
fortepian kol. Ciepliński). 7. „Le Roi Mydas* 
(solo fortepian kol. Hoenze). 


BEZCZELNOść NIEMKI. 

W dniu 50 marca w godzinach popołud- 
niowych zamieszkała pod Główny Dworzec 
niemka Wizner pobiła 8-letniego chłopca Zdzi- 
sława Klasińskiego za to, że ten wszedł do jej 
ogródka po piłkę, która wpadła za płot. Gdy 
rodzice dziecka zwrócili się do Wiznerowej 
z zapytaniem, za co dziecko bije, Wiznerowa 
odpowiedziała: bądźcie wy polskie małpy ci- 
cho! Pozatem, jak nas informuje ojciec po- 
bitego dziecka, Wiznerowa często wyzywa 
dzieci lokatorów od „Śmierdzących polskich 
świń“, 

Podajemy to z obowiązku dziennikarskie- 
go. Władze niewątpliwie rozpoczną dochodze- 
nia, aby nareszcie butną niemkę nauczyć, że 
Narodu Polskiego nie wolno lżyć, Takim „lo- 
jalnym* niemcom najlepiej dać bezpłatną po- 
dróż do „Waterlandu* i aby tu więcej nie 
wrócili. Bo nasza cierpliwość raz nareszcie 
może się wyczerpać! 


Z ORGANIZACJI KRAKUSÓW. 

W niedzielę. dnia 29 marca o godz. 15,30 
odbyło sę zebranie Zarządu Związku Kraku- 
sów w Domu Społecznym, pod przewodnic- 
twem prezesa p. Waligóry. — Omawiano spra- 
wę połączenia „Krakusów* ze Związkiem 
Strzeleckim. Po ożywionej dyskusji uchwalo- 
no nazwę „Oddział Krakusów przy Związku 


Strzeleckim“. Władze organizacyjne ustalę 
mundury oraz odznaki, co będzie podane oso- 
bnym rozkazem. W dalszym punkcie ustalono 
plan ćwiczeń dla całego szwadronu. Pierwsze 
takie ćwiczenia odbędą się dnia 26 kwietnia 
o godz. 15 w Makswałdzie, drugie — dnia 
28 maja o godz. 15 w Czystochlebiu, trzecie — 
dnia 28 czerwca o godz. 16 w Czaplach. Na- 
stępnie ustalono wysokość składki członkow- 


numerze |skiej na 10 gr miesięcznie. 


Z KOLEJOWEGO P. W. 

Dna % marca o godz. 17,30 odbyło się wal- 
ne zebranie Ogniska Kolejowego Przysposo- 
bienia Wojskowego we własnej świetlicy na 
Główny Dworcu. Zebranie zagaił prezes Og- 
niska p. Tusch Józef, witając w imieniu zebra- 
nych członków, delegata Zarządu Okręgowe- 
go p. Kwaśniewskiego z DOKP. Toruń, po- 
czem odczytał porządek obrad, który został 
przyjęty bez poprawek. Po przeczytaniu przez 
przewodniczącego p. Tuscha sprawozdań refe- 
rentów Ogniska oraz po sprawozdaniu Komi- 
sji Rewizyjnej przystąpiono do wyboru za- 
rządu, w skład którego weszli: zaw. stacji 
Strachowski Marjan jako prezes, zastępca — 
Górecki Henryk: a na członków zarządu wy- 
brani zostali pp.: Hapka Władysław, Gwiz- 
dalski Hubert, Beszczyński Józef, Mątewski 
Józef, Pelikan Józef, Garczyński Ignacy, So- 
kołowski Jan. 

Po dokonaniu wyboru zarządu przystą- 
piono do wolnych głosów i wniosków, w któ- 
rych uchwalono wyasygnować 20 złotych na 
dożywianie biednych dzieci miasta Wąbrzeź- 
na. Po przedyskutowaniu kilku spraw mniej- 
szej wagi zakończono zebranie o godz. 20-ej. 
Po odbytem zebraniu na wniosek zaw. sta- 
cji p. Strachowskiego zorganizowano Polski 
Związek Zachodni przy tut. Ognisku, do któ- 
rego Kapewiacy jednogłośnie przystąpili. 


SPRAWA ROZBICIA BILARDU PRZED 
SĄDEM. 

Przed Sądem Grodzkim w Wąbrzeźnie 
w dniu 51 marca rozpatrywano sprawę o roz- 
bicie kasetki bilardu w lokalu p. Nadolnego. 
Z przewodu sądowego wynika, że w czasie, 
gdy bufetowy Pilarski zasnął na skutek prze- 
męczenia, obeeni w lokalu nakryli go płasz- 
czem i sami zaczęli gospodarzyć. Baranowski 
Alfons objął „kierownictwo“ bufetu, przyczem 
wypili 5 litry czystej wódki, około 20 butelek 
piwa i nieco limoniady, a woda sodowa pły- 
nęła również w obfitości. Następnie rozbili 
kasetkę bilardu i zabrali zawartość około 
70 złotych, chociaż przyznali się do zabrania 
tylko 25 zł. 

Sąd skazał za kradzież Baranowskiego Al- 
fonsa na 6 miesięcy więzienia bezwzględnego, 
Bortowskiego Alfonsa — na 6 miesięcy wię- 
zienia z zaw. na 2 lata. Skockiego Konrada na 
6 miesięcy więzienia bezwzględnego, Bud- 
niewskiego Józefa na 6 miesięcy więzienia 
bezwzględnego. 

Alfonsa Baranowskiego Sąd polecił przy- 
trzymać natychmiast w areszcie. 

Na marginesie powyższego wyroku zazna- 
czyć nam wypada stanowisko, zajęte przez za- 
sądzonego Bortowskiego po ogłoszeniu w na- 
szem piśmie notatki o powyższej kradzieży. 
W sprostowaniu swem, które zamieścić musie- 
liśmy, twierdził o swej niewinności, a tym- 
czasem — wyrok na pół roku więzienia! Nie 
tak łatwo zmyje się plamę ze swego nazwiska! 


Z ROZPRAW SĄDU GRODZKIEGO 

w Wąbrzeźnie — w dniu 51 marca. 

Za kradzież bielizny na szkodę Suskowej 
skazany został Kowalski Jan na 7 mies. więz. 

Za kradzież węgla ze stacji kolejowej ska- 
zany został Leon Falkowski na 1 tydzień are- 
sztu z zaw. na 2 lata. 

Za kradzież roweru na szkodę Klemma 
Al. z Ludowic e«<łpowiadał Wesołowski Bru- 
non z Pląchot, doprowadzony z więzienia w 
Brodnicy. Przyjechał on do Ludowie w goś- 
cinę, dokąd przybył na rowerze poszkodo- 
wany Klemm, przechowując rower w stodole. 
Wesołowski skradł rower i sprzedał innemu. 
Za czyn ten skazany został na 8 mies. więz. 

Za kradzież rewolweru z pod siedzenia 
powózki na szkodę Róhricha z Prus w czasie 
zabawy w Książkach w dniu 1 lutego br. — 
ukarany został Bun Richard 5 mies. aresztem. 

Za tajny ubój świń i usiłowaną sprzedaż 
mięsa niezbadanego przez lekarza weter. kon- 
sumentom do spożycia skazany został Jakiela- 
szek Jan z Zaskocza (obecnie w wojsku w To- 
runiu) na karę grzywny 50 zł oraz ponoszenie 
kosztów sądowych. 

Za kradzieże leśne Sąd ukarał: Łuczkow- 
skiego Ottona z Wąbrzeźna — 10 zł grzywny 
wzgl. 2 dni aresztu; Masłowskiego Jana z Wą- 
brzeźna — 15 zł grzywny wzgl. 3 dni aresztu; 
Busslera Hugona z Wąbrzeźna — 15 zł grzy- 
wny wzgl. 5 dni aresztu; Szczawińską Martę 
z Wąbrzeźna — 5 zł grzywny; Deskowską 
Juljannę z Wąbrzeźna — 5 zł grzywny: Mu- 
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jszyńskiego Szczepana z Wąbrzeźna — 80 zł 
grzywny; Trawcezyńskiego Leona z Wąbrzeź- 
na 80 zł grzywny: Ojdowską Helenę z Wą- 
brzeźna na 15 zł grzywny: Wiśniewską Wa- 
lerję z Wąbrzeźna na 15 zł grzywny; mało- 
letniego Broniewskiego Edmunda Sąd ukarał 
upomnieniem. Za to samo przestępstwo odpo- 
wiadali mieszkańcy Niedźwiedzia: Śmigielski 
Ludwik — 45 zł grzywny: Wilkosz Józef — 
15 zł grzywny; Kłodawski Bronisław 15 zł 
grzywny. Karę zastępczą zawieszono im na 
przeciąg 2 lat. 


Z K. S. POMORZANKA 


W dniu 29 marca o godz. 18-tej w lokalu 
p. Napierały odbyło się Roczne Walne Zebra- 
nie Klubu Sportowego „Pomonzanka”* przy udzia- 
le około 40 osób. 

Zebranie zagaił prezes p Dr. Ostrowski wita- 
jąc członków i gości, poczem nastąpiło odozyta- 
nie protokołu z ostatniego walnego zebrania. 

Na marszałka zebrania wybrano p. Wielko- 
szewskiego na sekretarza p. Rybarczyka. Mar- 
szałek zebrania przystąpił do dalszego punktu 
obrad t. j. sprawozdania ustępującego zarządu. 
Jak wynika ze szczegółowych sprawozdań ca- 
łego zarządu Klub Sportowy „Pomorzanka”* wy- 
kazał w roku ubiegłym ożywioną działalność, mi- 
mo niesprzyjających warunków i może śmiało 
powiedzieć, że zamknął biłans całorocznej pracy 
ze saldem dodatniem. Świadczą o tem liczne od- 
byte mecze z stosunkowo dobrymi wynikami, 

, częste wyjazdy zamiejscowe i t. p. 

Stworzono kompletną Il-gą drużynę. Zarząd 
sprowadził kilka drużyn o wyższej klasie, któ- 
rych gra dała amatorom piłki nożnej wiele 
emocji, a dla znawców była nawet przysmakiem 
tego miłego sportu. 

Reasumując wszystko można z całą stanow- 
czością stwierdzić, że poziom sportowy w roku 
1935 podniósł się w znacznym stopniu do roku 
1934, po obszernej dyskusji udzielono, całemu za- 
rządowi absolutorjum. W dalzsym punkcie obrad 
— wybór nowego zarządu — uchwalono przez 
akdamację iwybór jprezesa w osobie p. Dr. 
Ostrowskiego, dalszych członków zarządu wy- 
brano: Na I wiceprezesa p. Beygera, na II wice- 
prezesa p. Ołtuszewskiego, na sekretarza p. St. 
Rybarczyka, na zastępcę sekretarza p. Zielińskie- 
go Ed., na skarbnika p. St. Rujnera, na kierowni- 
ika sportowego p. Kamprowskiego, na trenera i 
kapitana I drużyny p. J. Białego, na zastępcę p. 
Zb. Wielkoszewskiego, na gospodarza p. Wiec- 
kiego, na zastępcę p Szcz. Lupertowicza, na 
kronikarza p. Pisarskiego. 

W skład komisji rewizyjnej weszli pp. Wiel- 
koszewski, Kropp i Gorzejewski jnr. 

W wolnych głosach i wnioskach zabrał głos 
p chorąży Nowacki, delegowany zi ramienia Ko- 
mendy P W i W F i na jego wniosek utworzo- 
mo przy K, S. Pomorzance sekcje gier w siat- 
kówikę i koszykówkę. Kierownikiem tych sekcyj 
wybrano jednogłośnie p. Chaczyńskiego. 

Do nowopowstałych sekcyj zgłosiło swoje 
przystąpienie kilkunastu członków. Na wniosek 
p. skarbnika zniżono składki miesięczne dla czło- 
nków czynnych z 30 gr. na 20 gr. W końcu ze- 
brania zaapelował p. prezes do wszystkich człon- 
ków ażeby w tym roku jeszcze ambitniej walczy- 
li dla idei sportu i zarazem sam przyrzekł jak- 
najofiarniejszą współpracę, solwując zebranie ha- 
słem „Cześć Sportu". 


UWAGA INWALIDZI! 


Sekretarjat Związku Inwalidów Woj. R. P. zawia- 
damia członków, że są do odebrania legitymacje na 
zniżki kolejowe po uprzedniem uregulowaniu zaległych 
składek miesięcznych. Sekretarz. 


NA SREBRNYM EKRANIE. Ź 


Dziś w piątek, dnia 3 kwietnia ujrzymy 
na ekranie Kina „Słońce“ wielki podwójny 
program: ŚWIATŁO W CIEMNOŚCI. — Dzie- 
je kobiety, która codziennie naraża swe ży- 
cie, by zdobyć tego, kogo kocha, a który nie 
wie, że dla niego ona się poświęca. — Jako 
drugą część programu — ujrzymy NASZE 
SŁONECZKO z najmilszą aktoreczką świata 
Shirley Temple. 

W sobotę i niedzielę wejdzie na ekran 
potężny dramat pt. BOHATERSKI FORT 
DUOMONT. — Film groźniejszy od bitwy 
pod Sommą i przewyższający wszystkie inne 
filmy wojenne. Przed oczyma widza przesu- 
ną się gwałtowne sceny trzykrotnej ofenzy- 
wy na fort Duomont i — druzgocące zwycię- 
stwo oręża francuskiego. W walkach o ten 
fort brały udział pułki pomorsko-poznańskie, 
to też uczestnicy wojny poznać mogą sami 
siebie i wspomnieć o tragicznych przejściach 
w roku 1916. 


CEEE I BK T EWA ACZIY A OE CO RZEZ| 
ŚMIEJMY SIĘ!!!! 
zapomnijmy o troskach i po- 
dążymy na „Fortele Michasia* 
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W 15.tą rocznicę 


Ku uczczeniu 15-iej rocznicy pow- 
stania śląskiego urządza Pols ki Zwią- 
zek Zachodni w niedzielę 5 5 bm. godz. 
I2-iej w sali p. Szymańskiego URO- 


CZYSTĄ AK; ADE MJĘ z następującym 


programem: 


1. Słowo 
2. El. 


gimnazjalna. 


wstępne. 
Capitan Marsz Orkiestra 
Lutnia. 
Polską 


śląskie 


3. O ziemio ojców — 
4. Reforat: 
trzecie 


śpiew — 

Połączenie Śląska z 

przez powstanie 
wygl. prof. Golik. 

5. Deklamację 
darczak. 

6. Referat: Kulturalne 
wygł. sędzia Schwarz. 
Wiązanka melodyj 
kiestra gimnazjalna. 

, Referat: Znaczenie Śląska dla 
wygł. prof. Wesołowski. 
9. Straż nad Wisłą — śpiew 

10. Nie rzucim ziemi — wspólny 


Ligonia wygłosi Wili- 


oblicze Śląska 
Kwiaty Or- 


Polski 


sa 


Lutnia. 
śpiew. 


O liczny udzial wszystkich sfer 
społeczeństwa prosi: 

Komitet Honorowy Tygodnia Propa- 
gandy Polskiego Źwiązku Zachodnie- 
go 
Bulanda, dyrektor gim, — © ieszyński, 
naczelnik Sądu Orodz., — Cwinaro- 
wicz, W iedstarosta, — Kalkstein, sta- 
rosta, — Kurzyński, prezes Lutni — 
Schwarz, burmistrz — B. Szczuka, wy- 
dawca „Głosu Wąbrzeskiego”. 


ZARZĄD P. Z. Z. 


Ks. Brejski. K. Balcerski 
prezes wiceprezes 

Milanowski 

skarbnik 


PODZIĘKOWANIE. 
Na dożywianie biednych dzieci 
Wąbrzeźna ofiarowali pp.: Maks Lenz 
bowałąka 2 ctr. kartofli, 1 ctr, 
dorn — Dębowałąka 75 kg żyta: 
Jarzemski — Lipnica 1 ctr. żyta: p 
kowski — Gołębiewo 1 ctr. żyta. 
` Szlachetnym  ofiarodawcom 
„Bóg zapłać”. 


miasta 
ae Dę- 
żyta: Hage- 
ksiądz prob. 
. Marcin- 


serdeczne 


Za Komitet: 
(—) Jan Nałęcz, prezes 
(—) Helena Sigurska, skarbniczka 


NADESZŁY OSTATNIE NOWOŚCI 
(beletrystyka, naukowo - popularne i 
młodzieży) do bibljoteki TCL. 
się w Domu Pracy Społecznej. 

Zapisz się na czytelnika bibljoteki TCL. 


dla 
— mieszczącej 


Niedbalski 
sekretarz | 


|| RPNE PEPE AE 


Opony i dethi 


po cenach fabrycznych 


kupisz najtaniej w firmie 


F. BALCERSKI 
Wąbrzeźno 


SŁUŻBA POCZTOWO - NADAWCZA 
W NIEDZIELĘ POPRZEDZAJĄCĄ 
WIELKANOC. 


W dążeniu do uprzystępnienia klientom 
korzystania z usług poczty, telegrafu i tele-) 
fonu w okresie największego nasilenia w 
handlu przedświątecznym, urząd 
służbę nadawczą w niedzielę poprzedzającą 
Wielkanoc na wszystkie rodzaje 
w czasie od godziny 9—11 i 
15—17. 


rozszerza 


przesyłek 


od godziny 


„FORTELE MICHASIA*. 


Zapowiedziane przedstawienie K. S. M. 
Męskiej p. t. FORTELE MICHASIA wzbudziło 
żywe zainteresowanie szerokich kół 
społeczeństwa. Każdy chce podążyć to 
przedstawienie, by uśmiać się dowoli, by na- 
brać otuchy do dalszej pracy, by 
dorzucić swój grosz na rozległe prace Okręgu 
K. S. M. Męskiej, który opieką swą obejmuje 
dwadzieścia kilka oddziałów w naszym po- 
wiecie. Przekonani jesteśmy, że na tak zboż- 
ny cel Społeczeństwo wąbrzeskie chętnie zło- 


wśród 
na 


wreszcie 


powstania śląskiego 


sztuk o wadze od 


ży tę drobną ofiarę, tembardziej. że 
miejse są bardzo niskie, bo od 30 groszy 


99 groszy. 


ceny 


Przypominamy, że przedstawieni 
odbędzie w niedzielę, dnia 5 bm. o godz. 19, 30 | 
w sali p. Klimka. 


JAK URZĄDZIĆ OBCHODY 
TRZECIOMAJOWE. 


Centrala Towarzystwa 
wych (TCL.) w 
pt. 


Ludo- 


broszurkę 


Czytelni 
Poznaniu wydała 
„Święto Trzeciego Maja*. Broszura 
wiera obfity materjal do odczytów, przemó- 
wień i wieczornie trzeciomajowych i 
oddać dobre usługi naszym 
przy wypełnianiu programu 
dniu święta narodowego. Polecamy 
go wszystkim. Cena 40 gr. Do nabycia w 
Centrali TCL. w Poznaniu przy Al. Marszał- 
ka Piłsudskiego 1 oraz w księgarniach. Przy 
zamówieniu przez pocztę, 20 gr 
opłatę pocztową. Czysty dochód przeznaczo- 


y k Oa 


za- 


może 
organizacjom, 
wieczornie w 
ją dlate- 


dołączyć na 


ny jest na cele oświatowe 


Z POWIATU 


ZAWODOWY ZŁODZIEJ POD KLUCZEM 

PŁUŻNICA. Policja 
chwyciła niejakiegoś Franciszka Lewandow- 
skiego bez stałego miejsca zamieszkania, kil- 
kakrotnie już karanego za różne kradzieże. 
Tym razem został 


miejscowa przy- 


schwytany na kradzieży 


są: 
| 
| 
| 


ZZ R Z O W 
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węgla z wagonów stojących na dworcu płuż- 


nickim. Lewandowski sprzedawał węgiel sze- 
wcowi Michalskiemu. Złodzieja aresztowano 
i odstawiono do dyspozycji władz 
w Wąbrzeźnie, które zatrzymały go w aresz- 
cie śledczym. Również przeciwko Michalskie- 
mu przeprowadzono postępowanie karne. 


sądowych 


KU CZCI ZWIASTOWANIA N. M. P. 


AKADEMIJA 
29 marca urządziło Kat. Stowarzyszenie Ko- 
biet oddział w W. Radowiskach, w 
akademję ku czci Zwiastowania N. M. 
demję zagaiła kierowniczka oddziału p. 
towiczowa Weronika. 
wyglosiły deklamacje okolicznościowe dziew- 
czynki Talkowska Marja i Karasiewiczówna 
Janina. Ogromnie spodobała się inscenizacja 
pod tytułem „Anioł Pański” wykonala 
pani Zdrojewska Helena z dziećmi. P. Dem- 
bińska Stefanja wygłosiła wiersz, nawolujący 
do „apelu“ kobiety polskie. Pani Mieczkow- 
ska z Niedźwiedzia wygłosiła odczyt o zada- 
niach kobiety katolickiej, wzbudził u 
licznych słuchaczy wielkie 
Wielu wyraziło życzenie, żeby pani Dziedziez- 
ka częściej wygłaszała tak wzniosłe odczyty 
Następnie odśpiewano hymn „My chcemy Bo- 
ga“. Pani Kierowniczka w słowie końcowem 
podziękowała wszystkim. którzy przyczynili 
się do uświetnienia akademji i zamknęła aka- 


świetlicy 
P. Aka- 


Szo- 


którą 


który 
zainteresowanie. 


demję pochwaleniem Boga. 


PRZEDSTAWIENIE K. S. M. MĘSKIEJ. 
KSIĄŻKI. W kwietnia 


o godz. 19-tej (7 wiecz.) w sali p. Deutsch- 
manna w Książkach odegra Katolickie Stowa- 
rzyszenie Młodzieży Męskiej oddział Książki 
przedstawienie wielkopostne w 3 aktach p. t 
„UKRZYŻUJ GO“ oraz tragedję rodzinną w 
5 aktach p. t. „NAD OJCOWSKĄ MOGIŁA“. 
na które Szan. Gości i Sympatyków z Książek 
i okolicy uprzejmie zaprasza 


niedzielę dnia 5 


Kierownictwo Oddziału. 


Po wspólnym śpiewie |5 


| 


| 


| 
| 


| targ 
WIELKIE RADOWISKA. W niedzielę, dn. |S 


| pistoletu 
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Z POŁOWÓW RYBACKICH NA HELI 


Zdjęcie nasze przedstawia obfity połów morświni-delfinów 
bałtyckich, złowionych przez polskich rybaków w ilości 18-tu 


75 do 150 kg. i przewiezionych na kutrze 
„Bór 16%. — Widzimy moment wyładowania tych szkodników 
z kutra na molo w porcie rybackim Hel. 


Gola D 


— Golub. Polsko chrześcijańskie społeczeń- 
stwo Golubia i Dobrzynia zaprojektowało zor- 
$an'zowanie „Chrześcijańskiej Spółdzielni Bła-; 
watów", ażeby przeciwstawić się handlowi ży- 
dowskiemu, który w tej branży ma wyłączność. 


W tej sprawie odbyło się zebranie przedsta- 
wicieli społeczeństwa polskiego na którem prze- 
wodniczył Jan Trzciński. Uchwalono, że spół- 
dzielnia będzie miała formę,spółdzielni z ogra- 
niczoną odpowiedzialnością 
dowym 100 tys. zł. 


z kapitałem zakła- 


Ukonstytuował się komitet organizacyjny w 
następującym składzie. Franciszek Jętkiewicz, 
adw. Przybyszewski m Gołlubią, Płócieniak z 
Owieczkowa, Franciszek Golus i Jan Trzciński 
z Golubia, Balcerowicz z Mizera, Maczkiewicz z 
Ostrowitego i L. Szczygliński z Dobrzynia. 


Z całej Polski 


Mogilno. (Samobójstwo bezro- 
botnego). Przygnębiające „wrażenie 
wywołał fakt smutnej doli bezrobot- 
nego w tut. okolicy. Niejaki Józef 
Barciszewski z Kuckatowa został wy- 
eksmiiowany z mieszkania. powiesił 
się na klamce u drzwi starego miesz- 
kania. B. pozostawił żonę i kilkoro 
dzieci. 


*— Poznań. Przybyli z Francji Do 
Posta ania przybył nowy transport re- 
emigrantów z Francji, w ilości 250 
|osób. Reemigrantami zajęły się wła- 
dze administrac yjne i społeczne. 


Poznań. (Młodociana samobój- 
czyni). W mieszkaniu swych rodziców 
przy ul. Skarbowej 22 w Poznaniu. 
nęła się na życie 16 letnia Stasiń- 

Młoda desperatka z niewiado- 
mych przyczyn strzeliła do siebie z 
raniąc ciężko w głowę. 
Nieprzytommną. broczącą obficie krwią 
przewieziono do szpiiala miejskiego 
ydzie nieszczęśliwa wkrótce zmarła. 


Ka, 


się 


— Warszawa. (Samobójstwo z mi- 
tości). Krwawa tragedja wydarzyła 
się w Warszawie w mieszkaniu dozorcy 
domu na ul. Rozbrat nr. 1. Mieszkał 
tam 21 letni elektrotechnik Józef Len- 
czewski. 

Lenczewski poznał przed kilku 

miesiącami niejaką Janinę Głuszek. 
Młody chłopak zakochał się w dziew- 
czynie i postanowił się z nią ożenić. 
Rodzice Lenczewskiego przeciwni by- 
li temu małżeństwu, gdyż uważali że 
syn ich zamało zarabia, aby mógł 
sobie pozwolić na ożenek, tembardziej 
że ma w stosunku do nich „W aka A 
zania finansowe w sumie zł. 600 które 
zobowiązał się w najbliższym czasie 
Zwrócić. 

Pod wpływem zakazu rodziców 
młody chłopak popadł w depresję i 
postanowił popelnić samobójstwo 
Wieczorem gdy wszyscy już spali, 
Lenczewski strzelił do siabie z rd- 
wolweru. Na głos strzałów wybiegł 
do sieni Dąbrowski i zastał leżącego 
na posadzce w kałuży krwi Lenczew- 
skiego. 


Wezwany lekarz stwierdził dwie 
rany postrzałowe klatki piersiowej i 


dBackineni i ' cukrem 
wamilinowym 


„od. AGOBTKERĄ 


astępstwa we wsz ystkich większych miastach 
Polski. 


przewiózł Lenczewskiego w 
ciężkim do szpitala 
Pańskiego. Desperat pozostawił dwa 
listy, jeden do Urzędu śledczego, dru- 
gi do rodziców, w których wyjaśnia 
motywy rozpaczliwego kroku. 


stanie 
Przemienienia 


Lwów. (Napad komunistów na 
policjanta). W poniedzialek dnia 30 
3. wieczorem grupa komunistów obok 
mostu Zamarstynowskiego napadła na 
posterunkowego policji przyczem je- 
den z komunistów ugodził posterunko- 
wego kilkakrotnie nożem w plecy. 


Zaalarmowani gwizdkiem wanne- 
go policjanci nadbiegli na miejsce. Z 
nasypu toru kolejowego, który prze- 
chodził obok, komuniści obrzucili po- 
licjantów kamieniami: Policja przy 
pomocy pałek gumowych rozpędziła 
napastników. Jeden z nich został ude- 
rzony pałką gumową. 


Komuniści  rozpuścili Wówozae 
wersję, że został zabity robotnik. 
Momentalnie zebrała się na miejscu 
wieksza grupa tramwajarzy którzy 
wracali z wiecu. Widząc wzburzone 
nastroje policjanci zaprowadzili tram- 
wajarzy do komisarjatu i pokazali im 
e zraniony został posterunkowy a 
nie robotnik. Tramwajarze rozeszli 
się spokoju. 

Rannego posterunkowego opatrzy- 
lo pogotowie. Aresztowano! 3 osoby. 

— Nasielsk. (Zarąbany siekierą). 
We wsi Zaborów gm. Nasielsk został 
zarąbany siekierą 21 letni Stefan 
Wrocławski ze wsi Lelewa. Podejrza- 
ni o zabjstwo Józef Zakrzewski i Sta- 
nisław Cholewski zostali aresztowani 

Tłem zabójstwa mają być pora- 
chunki osobiste. 


CEPTE ROCCA ET ORANY 
| WSZYSCY WĄBRZEŹNIANIE 
podążą tłumie na przedstawienie 


K. S. M. 


w niedzielę o godz. 19,30. 


PT BOGOM 


WIECZORNA 
ST. MONIUSZKI 


15% . 


KONCERT ZESPOŁU 


P. RYNASA 


PRZEZ RADJO 
SOBOTA 4.IV. GODZ. 15.30 


MUZYKA, ODCZYT, NOWINY, 
RADJO — RADOŚCIĄ RODZINY. 


„GŁOS WĄBRZESKI* Nr. 40 


— WALNE ZGROMADZENIE KLUBU TENISOWE. 
GO odbędzie się w niedzielę, dnia 5 kwietnia 1936 r. 
o godz. 11,30 w sali zebrań w Magistracie w Wąbrzeź- 
— Wybór nowego zarządu. 

Przybycie wszystkich członków konieczne. 
Zarząd. 


— ZWIĄZEK INWALIDÓW WOJ. R. P. — KOŁO 
WĄBRZEŹNO. Zebranie miesięczne odbędzie się w nie- 
dzielę 5 bm. o godzinie 2-ej po południu w lokalu p. 
Markuszewskiego. Obecność członków ko- 
Zarząd. 


kursach specjalnych wygłosił szereg 
praktycznych pogadanek z zakresu 
|warzywnictwa i owocarstwa. 
Poza powyższem Pomorska Izba 
Rolnicza występowała z licznemi me- 
|morjałami w zakresie położenia finan- 
sow ego osadników, które w wielu wy- 
jpadkach wydały rezukaty dodatnie. 


nie. 


wszystkich 


nieczna. 
| c — KSM. M. — ODDZIAŁ WĄBRZEŹNO. Dnia 
= Yra G r 7 5 kwietnia br. o godz. 1,30 w ognisku odbędzie się 
151-LE INI SZEIK MA DW IE ŻONY zebranie plenarne, na które wszystkich członków 
Kair. Do sądu w Dajrut wpłynęło |?" Kierownictwo. 
podanie synów, wnuków, prawnuków | — WALNE ZEBRANIE KÓŁKA ROLNICZEGO WĄ- 
i praprawnuków szeika Abdul - Ga- | PRZEŹNO. odbędzie się dnia 5 kwietnia 1936 r. o go- 
prze dzinie 4-tej. Ze względu na ważność sprawy, Zarząd 


dana Darwicza o uznanie go za niedo- 
łężnego, a więc ubezwłasnowolnione- 
go z racjo wiku 131 lat. 

Na sądzie szeik Darwisz bronił 
się sam, dowodząc, że zachował wszy- 
stkie siły fizyczne i umysłowe. Szeik 
był cśmnaście razy żonaty, obecnie 
ma dwie żony. Ilość dzieci już nie 
pamięta, wie tylko, że pozostało przy 
życiu dwadzieścia osiem. 

Sąd podanie rodziny o ubezwła- 
snowolnieniu oddalił. 


POZNAŃSKIE TARGOWISKO MIEJ- 
SKIE. 


Poznań, dnia 2. IV. 1936 r. 


prosi o przybycie wszystkich członków uprawnionych 


do głosowania. 
(—) Samulczy, (—) Putynkowski, 


sekr. prez *s. 


Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki. Wąbrzeźno-Pom. 


Wydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz.: 


Alfons Szczuka — Wąbrzeźno-Pom., ul. Mickiewicza 1. 


PETEA E RP ÓAESZTA 
Km. 1615/35. 

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 


Sygnatura: 


Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie 
Jan Główczewski, mający kancelarję w Wą- 
brzeźnie ul. żwirki i Wigury Nr. 12 na podsta- 
wie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wia- 


ŚWIĘTO PROWINCJI I KOLONJI W PARYŻU 


W Paryżu odbyło się z udziałem prezydenta republiki p. Alberta Lebrun, święto na 
cześć prowincji i kolonji francuskiej. Uroczystość ta, która miała na celu uwypu- 
klenie wartości rejonalnych dla życia społecznego i kulturalnego Francji, została 


ACRE A EAZA R EA 


poświęcona całkowicie uczczeniu szerego człowieka z prowincji i dalekiej kolonji. 
Przedstawiciele poszczególnych regjonów franeuskich przybyli na uroczystość w ory- | Płacono za 100 kg. żywej wagi. domości, że dnia 8 kwietnia 1936 r. o godz. 1i-ej 
sinalnych kostjumach ludowych. Na zdjęciu naszem — prezydent Lebrun w cza- = k Wabrzeź dbudsie die 16 
sie Święta prowincji w otoczeniu kandydatek do godności „Królowej Prowincji* Woły: 3 Zaskoczu POW PRZ EE BE 
na krótko przed jej wyborem. sb 1 licytacja ruchomości, należących do p. Barbary 
Pełnomięsiste wytuczone nieoprzęgo- 8075 Taczanowskiej, składających się z 6 jałówek 
EZ W A WO TAC E | WC ..--.-..........  54—56|y i SACOWAŃY, A acząć.| scóGe 
Mięsiele jewona młode dodat 3.. <d0z% kozy) oszacowanych na łączną sumę 
NA PRZEDWIOŚNIU NOWEGO  |jak przed zarazą. Wolą szumiące dzie-|Mięsiste tuczone starsze . . . . . . 40—44 5 
i deże day OBNARANIA gl anm | Miemie odżywione . . . . . . . . 82—36 Ruch ŚW: a A PE Gaw OBEE j 
PODZIAŁU ŚWIATA wicze lasy 1 pene rację anglo-ame ry- A OMOBCE można oglądać w anm ICY- | 
kańskiego kapitału niż gwarne życie | Buchaje: tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
i słównyc w. a|now wsi i 1 ` argume Więż: Wąbrzeźno, dnia 5 kwietnia 1956 r. 

i Jonem gio A h Ady a |nowych wsi i Bian żadni argumen Wise gaihanialiis I 1.72 R ą „ dnia ) | 
niewątpliwie i decydujących o niepo- |rozumne nie trafiają do przekonania. |Tyczone mięsiste . 44—50 KOMORNIK: (—) GŁÓWCZEWSKI | 
kojach w międzynarodowej polityce Panowie świata są zimni jak głazy '.|Nietuczone, dobrze odżywiane etarsze 40—44 | 

rp w .|Miernie odżywiane . .. . . . . . 34—36 | 
jent ROA à parcel: se iel tg [o są powody. dla których zbroi ywi ATL a R R E | 
1] — . . . . . . 
1; OE, kg oe kol R AL się armja niemiecka, buduje łodzie | Krowy: | 
y r : SIM A 

i ZK ie h, ozdziału dóbr Ko en gi podwodne i pancerniki Japonja, prze-| wyytuczone pełnomięsiste ..... 50—56 | 
nych pomię R paron EEES ie 1|lewa krew abisyńską żelazna wola|Tuczone mięsiste . . . «. . «. «. « . 44—48 | 
EP jskie przedstawia się skan- Mussoliniego. Ale to są już ostatnio dni | Nietuczone dobrze odżywiane EA OE 
= Urry: AAA raki. triumfującej niesprawiedliwości. Ży- | Miernie odżywiane ........ H- I 
trzymanie jej w ca'szym Ciągu w |jemy na przedwiośniu nowego _ po-|Cielęta: 
ym samym stanie grozi światu nie-|qz;ału świ sedliwezo. kiadw 

działu świata. sprawiedliwego, kiedy |w; sA à 
obliczalną w swych skutkach kata- į l i ; Najprzedniejeze cielęta wytuczone . 64—70 
f | ustaną wreszcie wyczerpujące spory 0|Tyczone cielęta .. . « « « « « 54—60 
stro a voe nna, nową wSsZec AA proble my kolonjalne, emigracyjne i brze odżywiane Poda z LEO 48—52 | 
zawieruc ią, mogącą | znisz ZYĆ dosz- eksportowe. Miernie odżywiane ... . « « 1 . 40 — 46 | 
czętnie jako taki istniejący obecnie po- | L: s: 4 
rządek. „ Wszystkie znaki na nie ie 2 » AE: CPEIP A 
: sg é ziemi |mi wyraźnie mówią o nadejściu te 
Sprawiedliwego rozdziału ziemi ii. i ; 9 AEAEE FiA ina ite 2 PE 17 
żądają rewizjonistyczne Niemcy, im- cawi, „eon ĆPOSKL. Nietuczone dobrze odżywiane PAIE TCE 
perjalistyczna Japonja. a mniejsze p Miernie odżywiane . .. . . . . . 34—86 
SEZ TATA WET Z PEDRA OR E RE 
państwa czekają także na chwilę, kie- PANA 
dy będą mogły wystąpić zdecydowa- |OPIEKA N OS 3” GER 
nie o pań, awo do kolac OPIEKA NAD GOSPODARSTWAMI Pełnomięsiste od 120 do 150 kg. ży- 
š sk, led Inie A Osadnikami wej wagi . . . . 90—29 
Polska śledzi również pilnie toczą- 3 Pełnomięsiste od 100 do 120 kg. ży- 
ce się Tozgryw ki. bo i ona niemniej od Pod opieką Pomorskiej Izby Rol. | wej wagi . . 84—88 
innych państw jest w tej sprawie za- znajduje się corocznie z górą 3.000, Mięsiste świnie ponad 80 kg. żywej Al 
interesowane gospodarstw osadniczych ma Pomo- |, wagi . . e. 
AES: wide I z 5 y 8 ] Maciory i późne kastraty dw 72—82 
Ograniczenie emigracji, zamknięcie |rzu. Jest rzeczą pow szechnie wiadomą 
tej „klapy bezpieczeństwa”. która ra- |że ta kategorja rolników ‚wymaga | SEKE EK REECE 
śowała nasze państwo przed przelud- |życzliwej i przyjaznej pomocy facho- 
- 
nieniem postawiło nasze państwo w wej, gdyż osadnikami są przeważnie Żucie towar sł 
bardzo smutnej sytuacj rolnicy, którzy dotychczas na włas- y zystw 
M URE YJ PR nym warsztacie rolnym nie pracowali. 
Musimy zdobyć sobie j agi, atk Boja e REJ ON | — UWAGA — OFICEROWIE I PODCHORĄŻOWIE 
dla nadmiaru naszej ludności. pro- Pomoc fachowa jest wszechstron- |REZERWY POWIATU WĄBRZESKIEGO. W sobotę, 


wadzimy polityki Włoch. która smoki 


nie o ten odpływ walczy, na atrykań- 
skim kontynencie, ale głosy swoje 
»rzyłączamy również do krajów 
acych o sprawiedliwy podział świa- 
ta. 


wo- 


To Jesi to 
\n- 


To musi wreszcie 
rzecz nieunikniona. 


nastąpić. 
Nie zatrzyma 


glja, i Francja, najwięksi posiadacze 
kolonij, zagarniętych ziem, gdy na 
świecie umiera z głodu rocznie około 


2,5 miljonów ludności. a samobój- 
stwem na tle kryzysu gospodarczego 
kończy 1.2 miljona osób. Jest ziemi na 
świecie dość dla wszystkich ludzi, nie 
potrzebuje więc co czwarty człowiek 
szlifować bezroboczemi nogami bru- 
ków miasta. 

Ziemi pod uprawę jest mnóstwo. 

Jak pisze 5t. Gąsiorowski w „Wy- 
chodźcy '* 

„Samych stepów kanadyjskich nie- 
tkniętych od wieków pługiem starc Zy- 
łoby dla wszystkich bezrobetnych 
chłopów Europy. Niestety egoizm i za- 
chłanność mocarstw kølonjalnych nie 
pozwala na zniesienie ograniczeń emi- 
gracyjnych i na ułatwienie osadnicze 
dla rolników mówiących innym języ- 
kiem. Za przykładem Stanów Zjedno- 
czonych poszły wszystkie inne pań- 
stwa Ameryki i zamknęły swoje gra- 
nice przed europejskim emigrantem 


| 


i 


[dukcji roślinnej i hodowlanej. 


na. Polega ona na organizacji gospo- 
darsiwa  osadniczego, sporządzeniu 
planu gospodarczego i stałej opiece, 
udzielanej rolnikowi w zakresie pro- 
Dzie- 
więciu instruktorów osadniczych w b. 
częstych odstępach czasu odwiedzą o- 
sadników. objętych opieką fachową i 
udziela pomocy fachowej w: takim 
zakresie. jaki osadnikowi jest po- 
trzebny. 

biurze Pomorskiej lzby Rolni- 
osadniczy, 


czej pracuje inspektor 

koordynujący i nadzorujący pracę. 
instruktorów osadniczych i pozosta- 
jący w ścisłej łączności z Komisją 


Osadniczą, wyłonioną przez Radę Iz- 


by Rolniczej. Komisja zatwierdza 
plan pracy fachowców lzby, pracu- 
jących wśród osadników, a w skład 


jej wchodzą osadnicy, najlepiej zna- 
jący swe potrzeby. 


Pozatem wśród osadników pracu- 
je inspektor przysposobienia rolnicze- 
go, jak i inni fachowcy w zakresie dla 
gospodarstwa osadniczego niezbęd- 
nym. 

Jedynie dla przykładu podaje się, 
że w gospodarstwach osadniczych od 


| kilku lat Pomorska Izba Rolnicza za- 


kłada sady owocowe. W 1935 założo- 
no ich 159. Inspektor warzywniczy na 


dnia 4 kwietnia br. o godzinie 18-tej odbędzie się w 
małej sali Hotelu p. Szymańskiego w Wąbrzeźnie ze- 
branie miesięczne Koła Z. O. R., na które zarząd 
wszystkich członków uprzejmie zaprasza. — Imiennych 
względów oszezędnościowych nie wysy- 
Zarząd. 


zaproszeń ze 
ia się. 

— WALNE ZEBRANIE TOWARZYSTWA OGRÓD- 
KóW DZIAŁKOWYCH I MAŁYCH OSIEDLI PODMIEJ- 
nia godz. 7.30 wieczorem w Ratuszu w sali Rady Miej- 
skiej z nast. porządkiem obrad: 1) Zagajenie. 2) Od- 
czczytanie protokułu z ostatn. nadzwyczajnego walnego 
zebrania. 3) Sprawozdania: a) prezesa, b) sekretarza, 
c) skarbnika. 4) Zatwierdzenie sprawozdań Zarządu za 
rok ubiegły. 5) Wybór Zarządu: a) Prezesa, b) 8 człon- 
ków zarządu, c) 5 członków komisji rewizyjnej. 6) Usta- 
lenie planu czynności i zatwierdzenie budżetu na rok 
1936-37. 7) Uchwalenie wysokości składek miesięcz 
nych dla członków: a) zwyczajnych, b) wspierających. 
8) Wybór delegata na walne zebranie Pomorskiego Zw. 
Tow. Ogródków Działkowych i Małych Osiedli Poł- 
miejskich. 9) Rozpatrzenie wniosków, nadesłanych 
przez członków do zarządu na 5 dni przed zebraniem. 
10) Wolne wnioski i głosy. 11) Zamknięcie. 

UWAGA: Walne zebranie, zwołane statutowo, jest 
prawomocne bez względu na liczbę obecnych członków. 
Uchwały stają się prawomocne, gdy są przyjęte zwykłą 
większością głosów, biorących udział w głosowaniu. 

Za Zarząd: (—) Schwarz, prezes. 


— BACZNOŚĆ RODZINA REZERWISTÓW! Zebranie 
miesięczne Rodziny Rezerwistów Koło Wąbrzeźno odbę- 
dzie się w niedzielę, dnia 5 kwietnia br. o godz. 16-€j 
w małej salce Hotelu p. Szymańskiego. Zarząd. 


— WETERANI POWSTAŃ NARODOWYCH. W nie- 
dzielę dnia 5 kwietnia br. o godz. 13-tej odbędzie się 
miesięczne zebranie Związku Weteranów Narodowych 
Koło Wąbrzeźno w lokalu druha Kostrzewy (Hotel p. 
Klimka). Na porządku obrad sprawozdanie delegata ze 
zjazdu Okręgowego w Poznaniu oraz sprawa odznaczeń 
niepodległości. Przybycie wszystkich druhów obowiąz- 
kowe. Zarząd, 


Bzy 

pienne (sztamowe) 
w najpiękniejszych kol. 
oraz 


doborowe drzewka 
owocowe 


poleca po cenach 
umiarkowanych 


Jerzy Samulczyk 


WĄBRZEŹNO, Polna wybud. 15 


Wynajmie się zaraz 


samochód ciężarowy 


lub platformę parokonną 


z obsługą 2 ludzi, 
przewożenia towarów. 


Oferty z podaniem warunków przyj- 


muje adm. Głosu Wąbrzeskiego 


prócz furmana, do 


Nr. 40 


Numer akt: Km. 1474, 1972 i 2091/35. 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie 
Jan Główczewski. mający kancelarję w Wą 
brzeźnie ul. Żwirki i Wigury nr. 12 na podsta- 
wie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości. że dnia 6 maja 1956 r. o godz. 10,50 
w Sądzie Grodzkim w Wąbrzeźnie, pokój nr. 12 


odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużnika Hermanna 
Cohna zamieszk. w Berlinie nieruchomości 


miejskiej. położonej w Wąbrzeźnie, przy 
Mickiewicza nr. 2, a składającej się z parceli 
budowlanej o obszarze 0,22,70 ha, na której stoi 
dom mieszkalny, chlewy i szopa. Księga hipo- 
teczna Wąbrzeźno tom 50 wykaz L. 791 prze- 
chowywana jest w Wą- 
brzeźnie. 


ulicy 


Sądzie Grodzkim w 
Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł 14.70250, 
zł 11.026,87. 
Przystępujący do 
jest złożyć rękojmię w 


cena zaś wywołania wynosi 
przetargu obowiązany 
wysokości zł 1.470.25. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie, albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią- 
żeczkach wkładkowych instytucyj. w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papie- 
ry wartościowe przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne. o ile dodatkowem publicz- 
nem obwieszczeniem nie będą podane do wia- 
domości warunki odmienne. 


Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości 
łub jej części od egzekucji i że uzyskały po- 
stanowienie właściwego sądu, nakazujące za- 
wieszenie egzekucji. ' 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li 
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego móżna przeglądać 
w sądzie grodzkim w Wąbrzeźnie ul. Wolności 
Nr. t7 sala Nr. 7. 

Wąbrzeźno, dnia 2 kwietnia 19% r. 


KOMORNIK: (—) GŁÓWCZEWSKI 


Pończochy 


kupisz najtaniej tylko u 


Bemberg prima. . 1,95 zł 
Matowe 1,45 i 2 zł 
» lepsze 2,35 í 2,75 zł 


pończochy macco od 0,75 zł 
pończochy dziecięce za wielk. 10 od 0,60 zł 
skarpety męskie deseniowe od 0,45 zł 


reklamowa 


butelka 34 litra zł. 
butelka 5/8 litra zł. 


PRZYPRAWY DO PIECZENIA 

Sułtanki % ft. 

Koryntki % ft. 

Proszki do pieczenia kraj. pacz. 

Dr. Oetkera pacz. 

cukier waniljowy pacz. 

Budynie w różnych smakach: 
pacz. 


telka 


szt. 0,20i 
szt. 0,16i 


Cytryny 
Pomarańcze szt. 


| ODT OT O AAC ERO ZZO CZZZ TZ ZZOZ ZZ ZARZ, 


POLECAM RÓWNIEŻ WINA KRA- 
JOWE W BARDZO WIELKIM WY- 
BORZE PO CENIE ŚWIĄTECZNEJ: 


Numer akt: Km. 1408/55. 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 


Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie 
Jan Główczewski, mający kancelarję w Wą- 
brzeźnie ul. Żwirki i Wigury nr. 12 na podsta- 
wie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 6 maja 1936 r. o godz. if-ej 
w Sądzie Grodzkim w Wąbrzeźnie, pokój nr. 12 
odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużnika Jana Witkow- 
skiego nieruchomości miejskiej położonej w 
Wąbrzeźnie, przy ul. Polnej nr. 18, składającej 
się z parceli budowlanej o obszarze 0,37,49 ha, 
na której stoi dem mieszkalny, chlew z pralnią 
i stodołą. hipoteczna 
|jest w Sądzie Grodzkim w 
IL. wykaz S6t tom 28. 


Księga przechowywana 


Wąbrzeźnie pod 


| 


jzł 5.127, cena zaś wywołania wynosi zł 2.084.67. 


Nieruchomość oszacowana została na sumę 
| Przystępujący do przetargu 


obowiązany 
| jest złożyć rękojmię w wysokości zł 512.70. 


Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie, albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią- 
| żeczkach wkładkowych których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papie- 


instytucyj. w 


ry wartościowe przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej. 


Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publicz- 
nem obwieszczeniem nie będą podane do wia- 
domości warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich mie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji i że uzyskały po- 
stanowienie właściwego sądu, nakazujące za- 
wieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li. 
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
|powezadnie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś 
| postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
jw sądzie grodzkim w Wąbrzeźnie ul. Wolności 
jNr. 17 sala Nr. 7. 

Wąbrzeźno, dnia 2 kwietnia 19% r. 

KOMORNIK: (—) GŁÓWCZEWSKI 


otwieram 


m - 
pracownie obuwia 
przy Rynku nr. 17 (dom Pp. Totka) 


Podając powyższe do wiadomości pro- 
szę o usilne poparcie. 


Stanisław Lipiński 


Szanownej Publiczności Kowalewa 
i okolicy podaję uprzejmie do wiadomo- 
ści, że z dniem 4 kwietnia 


„GŁOS WĄBRZESK I 


Numer akt: Km. 1448/55. 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie 
w Wą- 


brzeźnie ul. Żwirki i Wigury nr. 12 na podsta 


Jan Główczewski. mający kancelarję 
wie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 6 maja 19% r. o godz. 11,50 
w Sądzie Grodzkim w Wąbrzeźnie, pokój nr. 12 
odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużników Wilhelma 
i Matyldy małż. Bratz nieruchomości wiejskiej, 
położonej w Wąbrzeźnie, wybud. pod Młynik, 
przeznaczonej na prowadzenie gospodarstwa 
rolnego, składającej się z roli o obszarze 5,18,40 
ha, na którym stoi dom mieszkalny ze stajnią 
i stodołą. Księga hipoteczna Wąbrzeźno tom 21 
wykaz L. 465 przechowana jest w Sądzie Grodz 
kim w Wąbrzeźnie. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł 5.350, cena zaś wywołania wynosi zł 4.012,50. 

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości zł 535 
złożyć w gotowiźnie, albo 
w takich papierach wartościowych ksią 
żeczkach wkładkowych których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papie- 


Rękojmię należy 
bądź 
instytucyj. w 


ry wartościowe przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publicz- 
nem obwieszczeniem nie będą podane do wia- 
domości warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji i że uzyskały po- 
stanowienie właściwego sądu, 
wieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li- 
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akia zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglącać 
w sądzie grodzkim w Wąbrzeźnie ul. Wolności 
Nr. 17 sala Nr. 7. 

Wąbrzeźno, dnia 1 kwietnia 19% r. 

KOMORNIK: (—) GŁÓWCZEWSKI 


4 , Szan. publiczności miasta Wąbrzeźna À) 
i 


okolicy podaję niniejszem do łaskawej 
wiadomości, iż z dniem 7 kwietnia 36r. 


przejmuje 
przedsiębiorstwo rzeźnieko - wędli- 
niarskie od 


p. Kazimiery Lubomskiej 


Prosząc o łaskawe poparcie zapewniam 
towarem pierwszorzędnej jakości samienną 
i fachową obsługą. 


nakazujące za- 


Z poważaniem 


Józef Tanaś 


( mistrz rzeźnicko-wędlin. 


| Wąbrzeźno, Kościuszki 5. 
| AAS ossad) 


Naprawdę Wesołych Świąt doznają Panie i Panowie 


zaopatrzeni w wielką ilość dobrych i tanich drażetek, jajek, bombonier, cukrów i czekola 


0,65 


soki prawdziwe na białym cukrze bu- 


szproty wędzone ft. 0,28 
1.70 szproty w oliwie 
duże puszki 0,85 
1,20 NA OKRES WIELKIEGO szproty małe Saski 0,45 
$ TYGODNIA Rek ar nerw puszki 1,00 
0,38 : sardynki uże puszki 1,10 
0.25 SERY TYLŻYCKIE: sardynki małe puszki 0,65 
0,15 1) zwyczajny ft. 0,10 byczki w tomacie 
0,18 2) półtłusty Xft 0.20 .. „ duże puszki 030 
0,12 3) pełnodlusty xE 0,30 skumbrje w tomacie 
dak ją 79 i duże puszki 1,10 
0,18 Szwajcarski w dobrym gatunku i wszelkie inne konserwy. 
x ft. 0,55 śledzie arii ani szt. 0,10 
0,45 Sh świeć ec 05 r.. , ,, zawijane (rollmops) szt. 0,10 
je” mcy SA Śliwki kalifornijskie ft. 0,25 
© ych smakae b Ogórki kiszone szt. 0,08 
X paczka 0,15 


telefon 11. 


JAW HOFFMANN 


Wąbrzeźno, Rynek 13 — 


Czekolada mleczna z orzechami cena 


Tylżycki - Limburski 


Kaszka pszenna 


d — które najkorzystniej 


Handel cukrów i delikatesów 
POZATEM SERY — KREMY: 


Cambert — i wiele innych gatunków. 
śledzie Matties szt. gr.7,8,i9 


Str. 7 


Potrzebne 


1 Dok. z kuchnią 


Zgłosz. kier. do „Głosu“. 


Sieję truciznę 

na mojem polu przez ca- 

ły rok 

Marja Rozwadowska 
Piwnice 


Służąca 


starsza solidna dobrze po- 
lecona znająca gospodar- 
stwo domowe od 15 IV. 
36 r. lub zaraz potrzebna 


Malinowska 
ul. Piłsudskiego 48 


Potrzebny do spółki 


torfiarz 


Nowy Młyn 
poczt. Golub 


UCZNIA 


dobrej rodziny ze wsi 
przyjmie biuro 
„Union“ 


Wąbrzeźno 
Piłsudskiego 41 


Dziewczyna 
do wszelkiej pracy domo- 
wej najchętniej z wioski 
potrzebna zaraz lub póź- 
niej. 

Grudzińska Polna 2 


Pokój umebl. 


z utrzymaniem lub bez 
zaraz do wynajęcia. 


Zgł. w adm. Głosu 


Uczeń 
piekarski 
może się zaraz zgłosić 


Klimek — Wąbrzeźno 
Pierackiego 7 


als = — hib 
wykonuję 


wszelkie prace wchodzące 
w K orgni fryzjerstwa 
jak : 


golenie 10 gr. 
strzyżenie włosów 30gr 
ondulacja damska 50g. 


w domu i poza domem 
po bardzo niskich cenach 


Proszę się przekonać 


O łaskawe poparcie prosi 


Fr. Jankowski 
Wąbrzeźno 


ul. Dolna 1 


- Szwajcarski 


M ME „UN o "TI 


MAM 


Polecam wszelkie materjały damskie 
w wełnach, na płaszcze, kostjumy i 
suknie. Materjały Bielskie na ubrania, 
płaszcze i spodnie. 


Pończochy Bemberg prima gatunek bez błędów zł. 1,60 
Pończochy dziecięce dobry gatunek wielkość 10 zł. 0,50 
Pończochy dziec. prima mercoryzowane wielk. 10 zł. 0,80 

0,80 


Rękawiczki damskie ładne fasony tylko zł. 
Rękawiczki damskie ładne fasony prima zł. 1,00 
Rękawiczki damskie ładne fasony prima la zł. 1,50 


PRZYJDŹ, A PRZEKONAJ SIĘ ŻE NAJTANIEJ!!! 


jan P. A. JONAS 


WĄBRZEŹNO — RYNEK 3. 


p MAT TR W 


i Najlepszy j 
śrutownik i kaszarnia 


t 


śruty wszelkiego rodzaju 


| zbóż chlebowych 
kasze jęczmienne 
| w trzech gatunkach 
oraz wymianę zboża 
| i, także A 
sprzedaż wszelkich przetworów  młynarskich 
La - po najtańszych cenach poleca 
i i M. TALKOWSKA 
Na wiosne: i Wąbrzeźno — Zdrój 
polecam w wielkim wyborze: L 
kapelusze męskie krawaty 
koszule wierzchnie | rekawiczki ) N Dziś w piątek dnia 3. wielki podwójny program 20 aktów 
MD aiz eap ĆW 122; „Światło w ciemności! 
ZEE TP SS/AKAŻŻ Miłość i śmierć były stawkami w jej walce o szczęście — 


Towar dobry — ceny przystępne W rolach głównych urocza MYRNA LOY i CARY GRANT - 


KINO n 
w. BARYLSKI dźwiekcwć 1% Nasze Słoneczko 
ener ch sdb SETH DĄ | SŁOŃCE Od soboty „Bohaterski Fort Duomontć —— 


| 
SO na makę żytnią, pszenną 
125 ANN i otręby, 


już nadeszły wielkie transporty 
nowości wiosenno-latowych 


Ktore udało mi się nabyć z pierwszorzędnych fabryk po nadzwyczaj 
niskich cenach, dlatego polecam: 


dia Pań: dia Panów: | 

Materiały na suknie, komplety i płaszcze, Materjały na ubrania, płaszcze 
Ci ieliznę, i fartuchy. 3 M Re 

PROGI AEON YW ba i spodnie, manszestry, cajgi i korty, 


wielki wybór płaszczy damskich 
w najnowszych fasonach i kolorach. — Ubrania — Paltoty — Plaszcze 


oraz wszelkie towary w zakres mej branży wchodzące po niebywale niskich cenach 


„KB A Z AR?” $é. Lhawiaśicowski 
Wabrzežmno, Rynek 22. — Tel. 85 
Qee 


Książnica Kopernikańska 


w Toruniu 


TĘ TĘ ĘĄ ET T 


b o eni aku ul ua amo l ulu uu uu odu u un „u 


J 


